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POTRZEBA CZYNÓW
Pp. wicepremjer Bartel i minister 

pracy Jurkiew icz oświadczyli na Konfe­
rencji Pracy z całą stanowczością, że 
Rząd stoi na gruncie obowiązującego u- 
staw odaw stw a socjalnego. Oświadczenie 
to  przyjmujemy z zadowoleniem. Opozy­
cja nasza jest opozycją rzeczową, nie u- 
ważamy wcale za potrzebne nie podkre­
ślać wobec klasy robotniczej i opinji te ­
go, co uważamy za dodatnie w polityce i 
w  postępowaniu obecnego gabinetu.

Referaty tt. Zaremby i Ziemięckiego, 
przemówienia tt. Kuryłowicza, Nowickie­
go, Stańczyka, Regera, ob. ob. Raabego, 
Dudy i inn. wysunęły nie tylko postulaty 
szczegółowe, ale cały konkretny program 

■ napraw y stosunków, program, którego 
wykonanie przyniosłoby ogromną ulgę 
położeniu mas pracujących.

P. Bartel odrzucił kategorycznie je­
dno żądanie: stosowanie ruchomej mnoż­
nej drożyźnianej. Uzasadniał swoje sta­
nowisko koniecznością utrzym ania rów ­
nowagi budżetowej. Pow rót do mnożnej 
oznaczałby niesłychany wzrost drożyzny. 
Z naszego punktu widzenia t. zw. mnożna 

•jest raczej skutkiem pochodu w górę cen, 
niż przyczyną tego zjawiska.

W kraczam y bowiem w zaułek bez 
wyjścia Rozumiemy wszyscy, że niepodo­
bna przezwyciężyć kryzysu gospodarcze­
go bez podniesienia spożycia w ew nętrz­
nego kraju. Niskie, w ręcz głodowe p ła­
ce pracowników państwowych odbijają 
się z punktu na płacach robotników, za­
trudnionych w przedsiębiorstwach pry­
watnych.

Dzisiejszy poziom płac uniemożliwia 
podniesienie spożycia krajowego. Drobne 
podwyżki płac nie grają roli rozstrzyga­
jącej. Pozostaje tedy jedno, jedyne wyj­
ście — obniżenie poziomu cen.

P. Bartel, odrzucając postulat przy­
wrócenia mnożnej ruchomej, bierze na 
siebie tym większą odpowiedzialność mo­
ralną za podjęcie energicznej, zdecydo­
wanej, przeprowadzanej konsekwentnie 
w alki z drożyzną. I tu  stajemy prawdzi­
wie zaniepokojeni wobec dwuch faktów z 
ostatniej doby: podwyższenia taryfy ko­
lejowej i straszliwie powolnego rozstrzy­
gania sprawy zakazu wywozu zboża.

F ak t pierwszy — mieliśmy już wiele 
doświadczeń i przykładów — wywołuje 
bezpośrednio podrożenie licznych a rty ­
kułów pierwszej potrzeby. W czoraj już 
podaliśmy dane, dotyczące węgla. F ak t 
drugi wynika z tej zasadniczej sprzeczno­
ści wew nętrznej w łonie Rządu, o której 
pisaliśmy już nieraz. Rząd marsz. Piłsud­
skiego został utworzony na podstawie 
t. zw. personalnej, prem jer powołał do 
niego szereg osób, do których miał osobi­
ste zaufanie, ale nie jako przedstaw icieli 
stronnictw, kierunków czy klas społecz­
nych. Mimo to z natury rzeczy każdy mi­
n ister poszczególny zachował swoje po' 
glądy i swoje pojęcie o rzeczy. O ile w 
zakresie polityki ogólnej marsz, Piłsudski 
przecina spory decyzją własną, o tyle w 
dziedzinie gospodarczej, przekazanej w 
dużym stopniu kierownictwu p. Bartla, 
różnice zdań występują na jaw bardziej 
jaskrawo. Stąd wlokące się peryoetje 
wniosku Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów, wybór „Komisji trzech" (mi­
n ister robót publicznych, m inister rolni­
ctw a i m inister komunikacji) dla „uzgod­
nienia dwuch stanowisk radykalnie od­
miennych: t. M oraczewskiego, zwolennika 
zakazu wywozu i rozumiejącego koniecz­
ność przełam ania drożyzny, oraz p. Nie- 
zabytowskiego, który publicznie się wy­
powiada przeciw „sztucznemu" pomniej­
szaniu cen produktów rolnych.

Powodzenie waBd z drożyzną — to 
szybkość decyzji i szybkość wykonania 
postanowień. Słowa, obietnice, zapowie­
dzi przestały wystarczać. Kombinacje po­
lityczne, zawiłe spory  ̂ konstytucyjne, 
przestały porywać. Kraj żąda czynów, 
jasnych, wyraźnych, niewątpliwych.

Mieczysław Niedziałkowski.

NIKT Z NIKIM 
NIE ROZMAWIAŁ

W c z o ra j k rą ż y ły  p lo tk i, że  w  z w ią z k u  z 
o p u sz c z e n ie m  p rz e z  p . M e y sz to w ic z a  sa li o- 
b r a d  K om isji B u d ż e to w e j S e jm u  o d b y ły  się 
ja k ie ś  p o u fn e  k o n fe re n c je  teg o ż  p. M e y sz to ­
w ic z a  i w ic e p re m je ra  B a r tla  z m a rsz a łk ie m
Ratajem.

Dowiadujemy się, że wszystkie te „sen­
sacje" pozbawione są wszelkiej podstawy.

UCHWAŁY KOMISJI PARLAMENTARNEJ Z. P . P, S.
Wczoraj przed południem odbyło się po­

siedzenie Komisji Parlamentarnej Z. P. P. S. 
pod przewodnictwem t. Z. Marka. Na wstę­
pie Komisja omówiła sprawę odmowy p. mi­
nistra spraw zagranicznych udziału w posie­
dzeniu Komisji Spraw Zagranicznych Sejmu 
przed wyjazdem do Genewy na sesję Rady 
Ligi Narodów i powzięła jednomyślnie re­
zolucję następującą.
REZOLUCJA W SPRAWIE POLITYKI 

ZAGRANICZNEJ.
KOMISJA PARLAMENTARNA Z. P. P. S.

wyraża głębokie ubolewanie z powo­
du odmowy p. ministra spraw zagranicz­
nych wzięcia udziału w posiedzeniu Ko­
misji Spraw Zagranicznych Sejmu, celem  
złożenia sprawozdania o położeniu mię- 
dzynarodowem Polski i o dalszych pra­
cach Rządu w zakresie polityki zagra­
nicznej, w szczególności — wobec faktu 
wejścia Polski do Rady Ligi Narodów.

Komisja Parlamentarna stwierdza, że 
decyzja odmowna Rządu wyrządza szkodę 
przedewszystkiem jemu samemu, ale ude­
rza jednocześnie w żywotne interesy Pań­
stwa, jako takiego, wywołuje bowiem 
wrażenie, że Rząd uchyla się od jawnej 
dyskusji nad swoim postępowaniem.

Komisja Parlamentarna, wyrażając

przeświadczenie, że polityka zagraniczna 
Rzeczypospolitej pozostaje polityką po­
kojową, — stwierdza zarazem, że klasa 
robotnicza i cała demokracja polska, sto­
jąc niezłomnie na gruncie Protokułu 
Genewskiego, jako drogi do zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa powszechnego, 
— domaga się od Rządu energicznej pra­
cy nad utrwaleniem stosunków pokojo­
wych i życzliwych Polski ze wszystkiemi

Eaństwami sąsiedniemi, t. j. Niemcami, 
losją i Litwą, oraz nad organizacją 

współdziałania Polski z Ligą Narodów w 
nowej roli członka jej Rady.

Komisja Parlamentarna oświadcza, że 
P. P. S. walczyć będzie nadal o jawną i 
publiczną kontrolę, stanowiącą zdobycz 
demokracji o niezmiennym znaczeniu, 
kontrolę nad polityką zagraniczną Pań­
stwa.

Następnie Komisja Parlamentarna d a ła  
Prezydjum dyrektywy w związku z taktyką 
Z. P. P. S. w sprawie uchylenia dekretu 
t. zw. prasowego, zatwierdziła tekst wnio­
sku o zmianę Ustawy Konstytucyjnej w kie­
runku przyznania Sejmowi prawa rozwiązy­
wania się mocą własnej uchwały i przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie o biegu prac w 
Komisji Budżetowej.

POSIEDZENIE CENTR. KOMITETU WYK. P. P. S.
Wczoraj popołudniu odbyło się pod prze- , 

wodnictwem tow. Barlickiego posiedzenie ! 
C. K. W. P. P. S. Obecni byli tt.: Czapiński, i 
Daszyński, Jaworowski, Niedziałkowski, 
Praussowa, Pużak, Szczerkowski, Zaremba, 
oraz tt.: Kwapiński, Marek i Ziemięcki.

Dłuższy i źródłowy referat o stanie or­
ganizacji wygłosił tow. Pużak. O stanie pra­
sy partyjnej, referował tow. Daszyński. W

dyskusji zabierali głos tt. Kwapiński, Jawo­
rowski, Niedziałkowski, Czapiński, Prausso­
wa, Barlicki.

Dalszy ciąg dyskusji odroczono do posie­
dzenia następnego.

Posiedzenie C. K. W. odbędzie się w pią­
tek 3 b. m. o godz. 11 m. 30 r. w lokalu 
Z. P. P. S.

MIĘDZ. SOCJALISTYCZNA KONFERENCJA KOBIET
Wczoraj tow. sen. Dorota Kłuszyń- 1 Kobiecego P. P. S. do Brukseli na mię­

ska i tow. radna Budzińska - Tylicka wy- , dzynarodową socjalistyczną konferencję 
jechały z ramienia Centralnego Wydziału J kobiecą.

ZWIĄZEK ZIEMIAN ZRYWA ROKOWANIA
0 UMOWĘ ZBIOROWĄ W ROLNICTWIE!

Od dłuższego ciasu toczyły się rokowa­
nia pomiędzy Związkiem Zawodowym Robot­
ników Rolnych a Związkiem Ziemian o umo­
wę zbiorową w rolnictwie.

Ni stąd ni zowąd przedstawiciele zie­
mian zajęli w jednej ze spraw szczegółowych 
stanowisko nieustępliwe i doprowadzili do 
zerwania rokowań. Widocznie organizacje

obszarnicze nabrały tupetu i rozmachu, li­
cząc na pp. Niezabytowskiego i Meysztowi­
cza

Stosunki na wsi zostaną w rezultacie 
niewątpliwie zaostrzone.

Na str. 3 w art. tow. Nowickiego oma­
wiamy całą sprawę szczegółowiej.
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Czyż nie fest potrzebną bezwzględna walka z paskarzami?

P. DMOWSKI I JEGO 
AKCJA

Isto ta posunięć tajemniczych p. Ro­
m ana Dmowskiego jest już mniej — w ię­
cej wyjaśniona. Tak zwany górnie i 
szumnie „Obóz W ielkiej Polski" będzie 
próbą przesunięcia żywiołów „narodo­
wych" ku p. Strońskiemu od pp. St.

Grabskiego, Zwierzyńskiego i G łąbiń- 
skiego. Z tych czy innych powodów p. 
Dmowski uznał — zresztą całkiem  słu­
sznie, — że Zw. Lud.-Nar. nie da sobie 
poprostu rady  z obecną sytuacją politycz­
ną i chce organizować sfery zachowaw­
cze pod inną firmą w imię hasła walki ź 
radykalizm em  społecznym, a więc z usta­
wami robotniczemi, z reformą rolną i t. p„ 
krzyżując za jednym zamachem wysiłki 

^Organizacji Zachowawczej Pracy Pań­
stwowej ks. Sapiehy i Stronnictw a Praw i­
cy Narodowej ks. Janusza Radziwiłła.

Biedne ziemiaństwo polskie znalazło 
raptem  tylu opiekunów i organizatorów, 
że dalibóg niewiadomo, jak wybrnie z te ­
go nadmiaru! Przeklnie zapewne dzień i 
godzinę Nieświeża...

W każdym razie „Obóz W ielkiej 
i Polski" stanie się w praktyce zwyczajną 

mafją polityczną, k tó ra  zechce zapuścić 
korzenie do różnych istniejących stron­
nictw naszej prawicy. Ten mafijny sy­
stem, obrzydliwy pod względem m oral­
nym, czyni niewątpliwie postępy. Drugim 
jego przykładem  typowym jest Związek 
Naprawy Rzeczypospolitej.

I tu doprawdy wszyscy ludzie, którzy 
nie czują stracha przed jawną kontrolą ich 
działalności, powinni sobie powiedzieć, że 
czas położyć kres tym obyczajom i na­
wykom z okresu niewoli narodowej.

SŁUŻALSTWO
Onegdaj przew ieziono t rz tz  W arszaw ę zwło­

ki K rassm a, zmarłego dyplom aty sowieckiego, on­
giś dy rek to ra  jednej z najw iększych firm k ap ita ­
listycznych niem ieckich. Na dw orcu kolejowym  
zjawili się p.p. Sochacki i  P rystupa, by złożyć 
imieniem „K omunistycznej frakcji poselskiej" w ie­
niec na trum nę dygnitarza rosyjskiego.

W  tw orzeniu ideologji komunizmu K rassin 
nie b ra ł żadnego udziału. Komuniści uw ażali go 
za typ  karjerow icza politycznego. I tern w iększy 
niesm ak budzi usłużny pośpiech p.p. Sochackiego 
i Prystupy, k tó rzy  zjawili się z pokornym  uśmie­
chem: my też tuj my też hołd złożyli; my też za­
służyli na pochw ałę!

Tacy z pewnością „nie zrobią rewolucji**;*

ROZBICIE N. P. R. W WOJ. 
ł Dd z k ie m

W niedzielę odbyła się w Łodzi konferen­
cja wojewódzka N. P. R. Przewodniczył dr. 
Fichna. Udział w konferencji wzięło około 80 
delegatów. Referat polityczny wygłosił z ra­
mienia lewicy N. P. R. p. Wojewódzki, wice- 
piezydent Łodzi, znany ze swoich wystąpień 
przeciwko P. P. S.

Koreferentem był pos. Michalak, który re­
prezentował prawe skrzydło N. P. R. W kon­
ferencji wziął udział pos. Ciszak, który pierw­
szy wyłamał się z pod rozkazów p.p. Popie­
lów. Przemówienie p. Ciszaka cieszyło się 
dużem uznaniem wśród obecnych delegatów. 
Dyskusja chwilami przybierała bardzo burzli­
wy charakter.

Wobec wyraźnego zorganizowania się 
większości lewicowej, pos. Michalak w towa­
rzystwie kilkunastu wiernych tradycjom chje- 
no - piastowym sojuszników, opuścił salę.

Faktem jest, że prawica N. P. R. na tere­
nie województwa łódzkiego ma się ku końco­
wi. Ale czy ta t. zw. lewica, w gronie której 
zasiada taki pan Wojewódzki i jemu podobni 
„macherzy", potrafi sobie zdobyć zaufanie ro­
botników, jest także pod wielkim znakiem za­
pytania.

Po niefortunnych doświadczeniach z en- 
pcerow-skimi sojusznikami Chjeno - Piasta ro­
botnicy Łodzi powinni wreszcie zrozumieć, że 
ich jedynie właściwe miejsce jest w klasp- 
wych związkach zawodowych.

SĄDY PRACY
Jak się dowiadujemy, w najbliższym cza­

sie ma być ogłoszone rozporządzenie Prezy­
denta Rzplitej o utworzeniu sądów pracy na 
terenie b. Kongresówki. Sądy piracy mają się 
składać z sędziego koronnego oraz dwuch 
ławników: jednego przedstawiciela pracodaw­
ców i jednego przedstawiciela robotniczego.

Do kompetencji sądów pracy należeć bę­
dą nietylko zatargi pomiędzy pracą, a kapita­
łem, ale także wykroczenia przeciwko usta­
wodawstwu socjalnemu. .• - ..“ " "*
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Podajemy poniżej główne postulaty, przedło- 
ftoie na konferencji niedzielnej przez przedstawi* 
rieli organizacji robotniczych i pracowniczych. 
Postuiaty te podpisały: Komisja Centralna Zwiąż* 
ków Zawodowych, Centralna Komisja Porozumie­
wawcza Pracowników Państwowych, Centralna 
Organizacja pracowników umysłowych i Zrzesze­
nie pracowników komunalnych. Red.

W imieniu zorganizowanego świata 
pracy podpisane organizacje stwierdzają:

1) Koniecznym warunkiem normalne­
go rozwoju społecznego i polityki gospo­
darczej Państwa, korzystnej dla klas pra­
cujących jest w obecnych stosunkach wier­
ność Rządu demokratycznym zasadom re­
publikańskiego życia, jawność i publiczna 
kontrola Rządu przez rzeczywiste przed­
stawicielstwo narodowe oraz rozwój i 
wzmocnienie samorządu.

2) Życie gospodarcze i polityka rzą­
du w tym zakresie, podporządkowane 
całkowicie wpływom tak zwanych sfer 
gospodarczych, kierowane wyłącznie egoi­
stycznym interesem grup kapitalistycz­
nych — wepchnęło warstwy pracujące w 
warunki nędzy lub graniczące z nędzą. 
Tylko przyznanie klasie robotniczej, pra­
cującej czy to umysłowo czy fizycznie de­
cydującego wpływu na kierownictwo całej 
produkcji, handlu i komunikacji, może 
zawrócić społeczeństwo z dotychczasowej 
drogi, znaczonej pauperyzacją szerokich 
warstw.

3) Wielkie zagadnienie rocjonalizacji 
produkcji, jak również organizacji pracy 
nie przekształcającej się w organizację 
zwiększonego wyzysku, możliwem jest do 
rozwiązania tylko przez złamanie dotych­
czasowej wyłączności gospodarczych rzą­
dów kapitału na drodze wprowadzenia i- 
stotnego samorządu gospodarczego z za- j  
gwarantowanym wpływem przedstawicie­
li pracy.

Jak najszybsze, pełne wykonanie 68 
artykułu Konstytucji przez powołanie 
drogą ustawową do życia „Izby Pracy" 
jest podstawowym żądaniem klasy pracu­
jącej.

Ankieta o kosztach produkcji przez 
zebranie prawdziwych danych o położeniu 
i niedomaganiach życia gospodarczego 
może być pierwszym krokiem na tej dro­
dze. Nieodzownym warunkiem pomyślne­
go i obdarzonego zaufaniem świata pracy 
biegu ankiety jest jej jawność i udział we 
wszystkich jej stadjach przedstawicieli 
pracy,

4) Podwyższenie płacy i obniżenie po­
ziomu cen na artykuły pierwszej potrze­
by oto dwie drogi, wiodące ku podniesie­
niu realnej wartości zarobków.

Uruchomienie mnożnej dla pracowni­
ków i robotników państwowych i samo­
rządowych, przychylny stosunek Rządu 
do ruchów zarobkowych robotników i pra­
cowników prywatnych oto postulaty, jakie 
wobec Rządu wysuwa w tej dziedzinie 
zespół podpisanych organizacji.

5) Bezrobocie, jako wynik kryzysu 
gospodarczego wielkim ciężarem spada 
na rzesze pracowników umysłowych i fi­
zycznych. Obowiązkiem państwa i jego 
organu wykonawczego — Rządu jest nie- 
tylko pomoc doraźna cierpiącym rzeszom, 
lecz również szeroka akcja gospodarcza w 
kierunku walki z bezrobociem. Ożywie­
nie ruchu budowlanego, rozwinięcie w sze­
rokim zakresie robót inwestycyjnych w 
naszych warunkach jest pierwszym wska­
zaniem.  ̂ W pracy tej Rząd winien wspie­
rać wysiłek samorządów i organizacji

spółdzielczych. Równocześnie trzeba dać 
większą możność samoopodatkowania się 
ludności na rzecz samorządów, kierując 
zasoby w ten sposób uzyskane na inwe­
stycje gospodarcze związane przede- 
wszystkiem z ruchem budowlanym, zaró­
wno ze  względu na jego gospodarcze zna­
czenie, jak i z powodu klęski mieszkanio­
wej.

6) W dzisiejszym głodowym budżecie 
robotnika, czy pracownika — pozycja wy­
datków na komorne wzrosła ao niezmier­
nej wysokości. Warstwy pracujące do­
magać się muszą: a) odrzucenia przez
rząd wszelkich projektów zmierzających 
do pogorszenia ustawy ochrony lokato­
rów; b) przedłużenia mocy obowiązującej 
ustawy z dnia 27 marca, nowelizującej u- 
stawę o ochronie lokatorów; c) rozsze­
rzenia jej postanowień na mieszkania 2 
i 3-pokojowe; d) podwyższenia dodatku 
mieszkaniowego pracowników państwo­
wych w myśl zasad rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 30 czerwca 1924 r., oraz 
przyznania tego dodatku pracownikom 
nieetatowym (stałym, dziennie płatnym 
pracownikom kolejowym i innym).

.. 7' Sprawa realnych płac i drożyzny 
najściślej się wiąże ze sprawą budżetu 
państwa, który określa granicę płac o- 
gromnej rzeszy pracowników i robotni­
ków państwowych oraz ciężary, jakie kla­
sa pracująca ponosi na rzecz państwa. 
Budżet Państwa jest dzisiaj budżetem, li­
czącym się tylko z interesami sfer posia­
dających. 70 — 80 proc. wpływów osiąga j 
państwo z dochodów o charakterze po- I 
średnim. Konieczne jest przeto obniżę- j 
nie podatków pośrednich i pociągnięcie | 
klas posiadających do wydatniejszych | 
świadczeń na rzecz Państwa. Obniżenie 
akcyzy od cukru jest pierwszym postula­
tem Świata Pracy w tej dziedzinie.

Budżet winien być realny. Związana 
ściśle z realnością budżetu stabilizacja 
waluty ma pierwszorzędne znaczenie dla 
klas pracujących. Celem wyrównania 
strat z powodu zmniejszenia wpływu po­
datków pośrednich oraz celem pokrycia 
zwiększonych wydatków wobec koniecz­
ności wypełnienia obowiązków państwa, 
wynikających z ustawy o uposażeniu pra­
cowników państwowych, jak również w 
myśl elementarnych zasad sprawiedliwo­
ści — konieczne jest podniesienie po­
datków bezpośrednich, nie wyłączając da­
niny majątkowej uroczyście uchwalonej 
przez Sejm.

Jednocześnie podpisane organizacje 
zwracają uwagę na konieczność zwalory­
zowania minimum wolnego od podatku 
dochodowegó w stosunku do płac i pod­
kreślają, iż w tej dziedzinie większa uwa­
ga niż dzisiaj winna być zwrócona na do­
chody fundowane.

8) Ceny węgla, nafty, cukru i innych 
artykułów wskazują na zgubną dla spo­
żywców i samej produkcji działalność kar­
teli w kierunku podbijania cen. Tylko 
kontrola Rządu nad kartelami przy współ­
udziale spożywców może usunąć to zło. 
Konieczny jest przeto wybitny udział

spożywców w działalności gospodarczej 
Rządu, skierowanej ku szerokiemu wy­
zyskaniu istniejących uprawnień ustawo­
wych w zakresie kontroli kalkulacji prze­
mysłowo - handlowych i rozszerzenia ich, 
drogą specjalnej ustawy, na działalność 
karteli i gospodarczych zrzeszeń produ­
centów i pośredników.

9) Swobodny wywóz zboża, stoso-

P A R L A M E N T .
k o m is j a  b u d ż e t o w a

E M E R Y C I I IN W A L ID Z I. 
REFERAT TOW. REGERA*

Część XVII Budżetu (Emerytury) obejmuje je­
dynie urzędników państwowych bezpośrednich, 
jak urzędnicy administracyjni, sądowi, profesoro­
wie i t. p. Emerytury kolejowe bowiem wykaza­
ne są osobno w dziale przedsiębiorstw Min. Ko­
munikacji i wynoszą 36,362 tys. Emerytury pra­
cowników Monopolu Tytuniowego wykazane są 
w dziale „Monopole" Min. Skarbu i wynoszą 
1,21,2,500 zt., zaś emerytury górników wykazane 
są w dziale „Przedsiębiorstwa" Min. Przem. i Han­
dlu i wynoszą: dla żup solnych 1,113,700 zł., na
prowizję górników w Brzeszczach   63,000 zł.
Ogółem tedy poza wydatkami, objętemi prelimi­
narzem części XVII, który wykazuje sumę 74,864 
tys. zł., mamy rozproszone w całym budżecie naj­
różniejsze emerytury w sumie 38,751,200 zł. Ogól­
ny zatem wydatek Państwa na emerytury wyno­
si poważną kwotę blisko 114 milj. zł., zawsze 
jeszcze nie wliczając w to emerytur i przeróżnych 
zaopatrzeń, przewidzianych speqalnymi statuta­
mi, jak np. statutem Banku Gospodarstwa Krajo­
wego. Pomimo to, stojąc nawet na stanowisku 
bezwzględnej równowagi budżetowej, nie wolno 
zamykać oczu na krzywdy, jakie się dzieją eme­
rytom i rentisłom.

Mówca przytacza liczne przykłady. Np. pro­
fesor szkoły średniej, p. R., który już w roku 1914 
pobierał pełną emeryturę, po wysłużeniu 40 lat 
służby — pięćset kilkadziesiąt koron austrj., czyli 
miał zapewniony byt dostatni, obecnie po prze­
szeregowaniu go pobiera około 150 zł. miesięcz­
nie, mając do wyżywienia jeszcze żonę i musi ko­
rzystać z prywatnej dobroczynności.

Należy czemprędzej naprawić istniejącą usta­
wę i zrównać emerytów ze służby b. państw za­
borczych z emerytami polskimi. Tego domaga się 
od nas sumienie społeczne i interes gospodarczy 
Polski-, tego domaga się honor.

Zarzut, te nie wszyscy emeryci z b. państw 
zaborczych zasłużyli na takie zrównanie z eme­
rytami polskimi zasługuje na poważne uwzględ­
nienie, lecz nie można wszystkich piętnować przez 
upośledzanie ich. Wolno tylko upośledzić jednost­
ki, które na napiętnowanie zasłużyły. Ogólne bo­
wiem napiętnowanie rodzi słuszną gorycz i zor­
ganizowaną niechęć dla państwowości polskiej.

Referent, w szczegółowym wywodzie wykazu­
je konieczność wyłączenia emerytur z budżetu 
państwowego i utworzenia osobnej ubezpieczalni

emerytalnej dla urzędników państwowych, opar*
tej na samowystarczalności i samorządzie.

Niemniej tragicznie przedstawia się sprawa 
rent inwalidzkich. Rozporządzenie wykonawcze 
z 10 stycznia 1923 r. ścieśniło postanowienia u- 
staw inwalidzkich z r. 1921 i 1922 na niekorzyść 
inwalidów. Wbrew logice, wbrew etyce ogólno­
ludzkiej, naprzekór cnotom i obowiązkom żołnier­
skim, rozporządzenie żąda od inwalidy, aby udo­
wodnił, że jego kalectwo lub cierpienie stoi w 
przyczynowym związku ze służbą wojskową. 
Więc jakto: żołnierz, zamiast bić się i zwyciężać 
ma w momencie walki zapisywąć sobie adresy 
świadków, którzyby poświadczyli, jak i kiedy zo­
stał on ranny.

Ostatnia ustawa z dn. 22.XII 1925 r. o środ­
kach zapewnienia równowagi budżetowej pomno­
żyła niedolę wdów, sierot i rodziców, pozostałych 
po ofiarach wojny. Izba Skarbowa w Krakowie 
nazywa to „czynem obywatelskim". My jednak 
wstrzymujemy się od nazwania tego wlaściwem 
imieniem, a stwierdzamy jedynie, te podczas, gdy 
wszystkie starostwa zachodniej i środkowej Ma­
łopolski ustaliły zarobek przeciętny dorosłego 
mężczyzny na 65,50 zł., a najniżej 35 zł. miesięcz­
nie, to Izba Skarbowa krakowska fiskalną swoją 
matematyką wykalkulowała z tego przeciętny za­
robek 25 zł. miesięcznie i obecnie żadna wdowa 
nie otrzymuje więcej, jak 25 zł., a musi być nie­
zdolna do pracy, żadna wdowa z 5-em dzieci nie 
może dostać więcej, jak 50 zł. miesięcznie.

* *
*

wany w państwie w warunkach nieuro­
dzaju doprowadził do nadmiernego pod­
niesienia się cen zboża, warunkujących ce­
ny całego szeregu innych produktów.

Państwowa polityka zbożowa, w o- 
becnej chwili wymaga natychmiastowego 
zamknięcia granicy dla wywozu zboża i 
stabilizowania ceny żyta do końca roku 
gospodarczego. Stabilizacja ta winna się 
odbyć na poziomie korzystnym dla rolni­
ka a jednocześnie przynoszącym zmniej­
szenie dzisiejszych cen.

10) Zawiedzeni tylekroć przez rządy 
w sprawie wykonania najbardziej nawet 
umiarkowanych postulatów, podpisani re­
prezentanci Świata Pracy me mogą wydo­
być z siebie aktu wiary w zdolność prze­
prowadzenia w życie wymienionych po- 
wyżej postulatów przez rząd podległy 
wpływom sfer posiadających. Świat Pra­
cy nie uchyla się jednak od sformułowa­
nia swego stanowiska wobec zagadnień 
gospodarczych, kierowany odczuciem po­
trzeby jasności myśli, o które klasy pra­
cujące walczą,

W  dyskusji szczegółowej tow. Reger do« 
j magał się podwyższenia w ydatków na em ery- 
i  tury  cywilne o 5,500,000 zł., celem zrównania 
’ em erytów z państw  zaborczych, zwłaszcza w 
I Małopolsce, z emerytami polskimi, oraz pod­

wyższenia w ydatków  na renty inwalidów wo­
jennych o 9 milj, zł., celem bezzwłocznej wy­
płaty  zaległych od r. 1924 ra t dla wyrównania 
różnicy między zaliczkami, a przyznaną rentą.

Oba te  wnioski odrzucono.
Odrzucono również wniosek tow, Regera 

podwyższenia pensji weteranom powstań na­
rodowych z 80 zł, na 120 zł. miesięcznie.

W szyscy członkowie Komisji, k tórzy gło. 
sowali przeciw  temu wnioskowi uczynili to  7  
oczyma spuszczonemi ku  ziemi.

Z KOMISJI 
ADMINISTRACYJNEJ

Sejmowa Komisja Adm inistracyjna ro» 
poczęła wczoraj obrady nad projektem  ordy  
nacji wyborczej do miast. Ref. tow. Jaw o  
rowski, zalecając przyjęcie tekstu  uchwało 
nego przez Komisję w pierwszem  czytaniu 
w skazał na kw estje sporne do których zali 
cza: 1) kw estję składu komisji wyborczych
(ref, proponuje, aby sędziowie byli przew od­
niczącymi Komisji), 2) czy każde m iasto ma
stanowić jeden okręg wyborczy, czy też __
jak proponuje Z. L. N. — podzielić m iasta na 
okręgi z tern, że cyfra ich ma się w ahać od 
5 do 12, oczywiście przy proporcjonalnym 
rozkładzie m andatów  radzieckich. W gło­
sowaniu komisja przyjęła art. 1) projektu 
ordynacji, zawierający zasadę pięcioprzymiot- 
nikowego prawa głosowania do rad miej­
skich. Rcsatę spornych art. odesłano do pod­
komisji, w której skład weszli: przewodni­
czący p. Putek  (Wyzw.), tow. Jaworowski, 
pos. Insler (K. Ż.), pos. Kozłowski (Z. L. N.) i 
Holeksa (Ch. D.).

Podkomisja do czw artku w  południe ma 
skończyć swe prace, poczem na posiedzeniu 
Komisji w czw artek popoł. złoży sprawozda­
nie.

W A C Ł A W  SZ U M A Ń SK I.
4)

WSPOMNIENIA
Wspomnienia obrończe niech uzupeł­

nią wspomnienia więzienne.
W więzieniach przesiedziałem około 

dwuch lat.
Z warszawskich więzień znam „Ra­

tusz", Spokojną, Pawiak, X pawilon i od- 
wach oficerski; z więzień poza Warsza­
wą: więzienie w Łomży i „Łukiszki" w i­
leńskie.

W każdem z nich spędziłem od paru 
’tygodni do kilku miesięcy, najdłużej w X 
pawilonie i na Łukiszkach w Wilnie. 
1 kwietnia 1910 roku, jakby na ironję w 
Prima Aprilis, zrobiono rewizję u mnie w  
Wilnie, już jako u adwokata i trafiono 
na moment, kiedy przyjaciel mój serdecz­
ny, dziś nieżyjący, wielce zasłużony czło­
nek P. P. S., b. członek Tymcz. Rady Sta­
nu z ramienia P; P. S., inżynier Kunow- 
ski — przed wyjazdem z Wilna, — gdzie 
wów'czas z rodziną mieszkał, do Gene­
wy — na jakiś zjazd, — portfel z doku­
mentami u mnie zostawił.

Portfel leżał w stanie dziewiczym od 
kilkunastu godzin zaledwie jawnie na 
biurku.

Rewizja trwała przez parę godzin w 
dwuch pokojach przylegających do ga­

binetu i nic poważniejszego nie znalezio­
no. W ostatniej chwili przed wyjściem 
rotmistrz żandarmerji, prowadzący łącz­
nie ze szpiclami rewizję zapytał, już zmę­
czony, czy w gabinecie niema czego.

Otworzyłem drzwi i z całą nonsza­

lancją powiedziałem: proszę, niech pan 
wejdzie i sprawdzi.

Wzrok żandarma padł odrazu na pę 
katy portfel, leżący na biurku.

Zaproponował mi, bym otworzył port­
fel.

Otworzyłem inny, mój własny, leżą­
cy tuż koło portfelu Kunowskiego.

Przejrzał, nic nie znalazł i sam chwy­
cił drugi portfel. Wówczas położyłem  
kurczowo rękę na zamkniętym portfelu 
i powiedziałem, że tu są sprawy mych 
klijentów, stanowiące tajemnicę zawodo­
wą i że portfelu drugiego — bez obecno­
ści prokuratora — nie otworzę.

Głos mi się widocznie zachwiał, gdyż 
pan rotmistrz żandarmerji, spojrzawszy
mi w oczy, siłą wyrwał mi portfel, __
otworzył.

^ P°rH u .P°syPało. kilka setek 
odezw P. P. S. i dwie książeczki paszpor­
towe — wypełniona (na nazwisko Kali­
nowskiego) — i pusta.

Oniemiałem, gdyż sam dotychczas 
nie wiedziałem o zawartości portfelu.

Pan rotmistrz, rzuciwszy kilka iro­
nicznych słów pod adresem „tajemnicy 
zawodowej", kazał mnie niezwłocznie ob­
stawić żandarmami; w ich obecności prze­
rzucił zawartość portfelu, związał go, o- 
pieczętował, — a mnie połaszczono na 
Łukiszki.

W parę godzin potem jechałem do 
Warszawy do X pawilonu.

Akta osobiste, wiezione przez eskor­
tę, zatytułowane były: Dieło pomoszczni- 
ka prisiażnawo powierennawo Szuman- 
skawo (on-że Szumów, on-że Kalinowskij). 
Okazało się później, że za paszportem! 
znalezionym w portfelu na nazwisko Ka­

linowskiego, przemieszkiwał przez dłuż­
szy czas w Wilnie niejaki Szumów, któ­
remu wytoczono sprawę ze 102 art. i wy­
puszczono prewencyjnie na wolność za 
kaucją.

Wyjechał on wtedy do Paryża, gdzie 
dotychczas prowadzi, znany całej emigra­
cji i światowi artystycznemu, zakład fo­
tograficzny.

Z temi trzema nazwiskami osadzono 
mnie w X pawilonie.

Niezatarte wspomnienie pozostawiła 
we mnie pierwsza, noc spędzona w X pa­
wilonie.

Z jednej strony groza położenia, z któ­
rej zdawałem sobie najzupełniejszą spra­
wę, niepewność opanowania sytuacji, wy­
nikająca z tego, że nie wiedziałem, co się
znajduje w zabranym mi portfelu i że __
na dobrą sprawę — żandarmeria, czy też 
ochrana, mogła mi wtedy wpakować do 
tego portfelu wszystko, co chciała — bez 
możności rzeczowego i przekonywającego 
protestu, spędzała mi sen z oczu.

Z drugiej strony nastrój X pawilo­
nu, po którym błądziły duchy bohaterów- 
skazańców, — niektórych z pośród nich— 
moich dobrych znajomych, klijentów, —  
otaczał mnie jakąś rzewną, romantyczną 
atmosferą.

Wytworzyło to łącznie nastrój me­
lancholijny i zaskorupienie wewnętrzne, z 
którego koło północy brutalnie wytrącony 
zostałem wołaniem: „Ratunku!" przez ja­
kiegoś prowadzonego przez korytarz wię­
zienny więźnia w kajdanach. Momental­
nie zdałem sobie sprawę, że prowadzą 
kogoś — na egzekucję.

Krzyki z korytarza wywołały mo- > 
mentalny odruch ze strony nieznanych mi (

współtowarzyszów więziennych, sąsiadów 
z najbliższych cel.

Usłyszałem groźne krzyki protestu, a 
po paru minutach gwałtowne uderzanie 
pulpitami więziennemi w drzwi cel.

Nie wiedziałem, jak się mam zacho­
wać, czy przyłączyć się do protestu,__
czy też zachować się biernie, usprawiedli­
wiając przed sobą tchórzowską bierność 
brakiem otrzaskania z atmosferą groźnego 
więzienia (dotychczas siadywałem w 
mniej groźnych) i melancholją, w której 
tak długo przedtem trwałem.

Przyznaję szczerze, że długich kilka 
minut upłynęło nim najsprzeczniejsze na­
stroje opanowałem i odruchowo przed po­
wzięciem stanowczej decyzji uderzyłem 
silnie pulpitem w drzwi, — ostatni, — już 
po zapanowaniu w więzieniu względnej 
ciszy.

To był mój „chrzest X pawilonowy".
Wkrótce zostałem za to nagrodzony, 

— gdyż komendant X pawilonu w pół go­
dziny potem, obchodząc cele awanturu­
jących się, „zaszczycił" swą obecnością i 
moją, tłomacząc, że krzyk był wywoła­
ny nie objektywnemi warunkami, lecz 
nadwrażliwością więźnia.

Oczywiście, znając położenie z poza 
zamkniętych drzwi celi, nie mogłem prze: 
ciwstawić tłomaczeniu temu żadnego ar 
gumentu, — przyjąłem je do wiadomości.

Po kilku miesiącach pobytu w X pa 
wilonie, już z mniejszym szykiem, bo y  
ogólnym wagonie więziennym, — nie W 
osobnym przedziale I klasy, — ze spe  
cjalną wartą, — jak to było w pierwsza 
stronę, wróciłem do Wilna na Łukisz' 
ki.

(D. c. n.)
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TEROR FASZYSTOWSKI 
WE WŁOSZECH

Po okresie gwałtów ze strony band fa­
szystowskich nastąpił okres teroru policyjne­
go. We wszystkich miastach włoskich roz­
poczęły si? naoślep masowe aresztowania. 
-Wszystkich znanych członków partji socjali­
stycznych albo zaaresztowano albo usilnie 
poszukiwano, o ile im się udało wymknąć 
policji. Taki sam los spotkał wszystkie inne 
part je opozycyjne. Często się zdarza, te  za­
aresztowanych wypuszcza się po kilku dniach, 
a  następnie znowu aresztuje. Wśród zaaresz­
towanych znajdują się posłowie socjalistyczni 
Zirardini, Viotto, Momigliano, Cazzamalli, 
Frontini. Z szczególną pasją policja szuka 
■tow. Trevesa, Nenni'ego, Zanerini’ego, Fiorio. 
Oprócz nich uwięziono masę robotników, rze- 
-rnieślników, pracowników, często jedynie 
wskutek doniesienia szpiclowskiego za takie 
„przestępstwa", jak niezdejmowanie czapki 
przed sztandarem faszystowskim, użalanie się 
na zły chleb w fabryce i t. d.

Więzienia są przepełnione. W Bolonji, 
gdzie przed zamachem na Mussoliniego było 
<jui około 3C0 uwięzionych, po zamachu za­
aresztowano kilka tysięcy osób. Wysyłano 
eałe pociągi specjalne do okolicznych wię­
zień. W Tttrynie uwięziono 1200 osób, w 
Medjolanie jednego dnia (12 listopada) zaaresz­
towano 5000 osób! Zwłaszcza w Rzymie, 
’gdzie władze obawiają się przybycia niebez­
piecznych cudzoziemców i węszą coraz to 
o o w e  zamachy na Mussoliniego, policja szale­
je w sposób nieprawdopodobny.

W tych dniach zginął w sposób tajemni­
c z y  adwokat Salvadori. Pisma faszystowskie 
przemilczały ten fakt. Salvadori siedział przy 
pracy w swem mieszkaniu, gdy zgłosił się do 
niego ktoś pod pretekstem, że ma coś ważne­
g o  do zakomunikowania. Gdy nieznajomy 
’wszedł do pokoju, strzelił do Salvadoriego, 
raniąc go. W tej chwili wpadła do pokoju 
banda z 10 faszystów i nożami dobiła go na 
śmierć. Zwłoki zabitego zmasakrowano w 
bestjalski sposób.

W Neapolu faszyści wyciągnęli z domu 
14-letniego syna prof. Artura Labrioli, zna­
nego socjalisty, i zawlekli go na ulicę, gdzie 
go pobito.

Głośny historyk Guglielmo Ferrero miał 
wygłosić odczyt na uniwersytecie genewskim. 
Ale Mussolini zabronił wydania mu paszpor­
tu i nakazał śledzić go na każdym kroku.

Ponieważ mimo całego teroru dużo wia­
domości z Włoch przedostaje się zagranicę, 
Mussolini zarządził, by zaostrzono do ostat­
nich granic nadzór na dworcach granicznych 
i ostrzeliwano wszystkie gołębie pocztowe.

Adwokatowi Clevici, socjaliście, udało 
się zmylić czujność policji i uniknąć aresztu. 
Policja zaaresztowała tedy jego żonę i 
6-miesięczne dziecko, chcąc tą drogą wydo­
być od niej miejsce pobytu męża.

P e w ie n  w y b itn y  u czo n y  w ło sk i, którego 
dom fa szy śc i d o sz c z ę tn ie  zn iszczy li, wysłał 
p rz e z  S z w a jc a rję  lis t , w  k tó ry m  p isze t

„Sytuację sfer inteligenckich we Wło­
szech należy dziś rozpatrywać jako sprawę 
czysto ludzką. Tysiące i dziesiątki tysięcy 
Włochów, uczonych, profesorów, pisarzy, po­
lityków, znajduje się w ciągłem niebezpie­
czeństwie życia. Ich domy napadnięto, nie 
mają oni nawet możności znalezienia jakiej­
kolwiek pracy. Jest jut duża liczba uczonych, 
którzy nie chcieli zaprzedać się faszyzmowi, 
żyjących w trosce o suchy chleb dla swych 
rodzin.

Ludzie d , którzy przez swój tempera­
ment, wychowanie i położenie społeczne, są 
przeciwni wszelkiemu gwałtowi, chcieliby u- 
dać się zagranicę, by módz tyć. Ale odma­
wia się im paszportów na wyjazd i oświad­
cza się ira, śc muszą pozostać w kraju jako 
zakładnicy i życiem swem poręczyć nietylko 
za każdego faszystę, ale też za każdy zręcz­
nie inscenizowany zamach.

Jesteśmy w położeniu Ormian za czasów 
Abdul H amid a.

Czy jest do pomyślenia, by ta tragedje 
ludzka nieznana była w Europie?

W obronie Ormian stanął Gladston. A 
nas r -  N

Po strajku w szkole 
w Zyrowicach

DYREKTOR NIE MOGĄC ZEMŚCIĆ SIĘ NA 
UCZNIACH BEZPRAWNIE WYDALA 3 

NAUCZYCIELI. — OSTATNI CZYN P.
GAYCZAKA.

Pisaliśmy swego czasu obszernie o straj­
ku u c z n i ó w  W szkole w Żyrowicach, który 
wynikł z powodu nietaktownego i niepeda­
gogicznego postępowania dyrektora szkoły w
Żyrowicach.

Na skutek interwencji Mmisterjum Oświa. 
ty strajk został zlikwidowany a Rada Peda 
gogiczna szkoły postanowiła wszystkich ucz- 
«dów prz,jąć z powrotem. Z tej uchwały Ra­
dy Pedagogicznej, którą zatwierdził p. Mim. 
ster — był niezadowolony dyrektor szkoły, 
.dyszący zemstą wobec u c z n i ó w .  Nie mogąc 
zemścić »dę na uczniach postanowił „ukarać" 
nauczycieli, którzy p r z e f o r s o w a l i  uchwałę 
przyjęcia weryetkich uczniów.

Wepierany przez iwego poplecznika wi 
zytatora Kaczyńskiego, dyrektor Kozłowski 
uzyskał u b. wiceministra Gayczaka podpisa­
nie zwolnienia z pracy n a u c z y c i e l s k i e j  3 nau- 
azyoieh, których uważał za głównych spraw­
ców wspomnianej uchwały.

P. Gayczak zdążył jeezcze przed swym 
ustąpieniem tę skandaliczną dymisję podpisać 
M.n. Oświaty jednak winno w imię s p r a w i e d l i ­

wości cofnąć te dymisią.

0 UMOWĘ ZBIOROWĄ W ROLNICTWIE.
Z WINY ZWIĄZKU ZIEMIAN ROKOWANIA ZOSTAŁY ZERWANE

Od początków listopada b. r. toczy­
ły się w Min. Pr. i Op. Sp. rokow ania o 
nowe umowy zbiorowe, tyczące się w a­
runków pracy i płacy robotników rolnych 
na terenie województw: W arszawskiego, 
Łódzkiego, Kieleckiego, Lubelskiego i Bia­
łostockiego.

Zarząd Gł. Zw. Zaw. Rob. Roi. Rz. P. 
wysunął następujące żądania:

1) ponieważ ceny żyta kształtują się 
niezależnie od wzrostu drożyzny, przeto, 
dla zabezpieczenia robotników, których 
płace określane są w równoważniku zbo­
ża, minimum ceny żyta, określone umo­
wą —  musi być podniesione o faktycz­
ny wzrost drożyzny;

2) ze względu na to, że rok  rocznie 
pewna ilość robotników, otrzymujących 
ziemię pod ziemniaki, z powodu nieuro­
dzaju — kartofli nie zbiera wcale, lub zni­
kome ilości, przeto dla uchronienia ro ­
botników przed głodem, robotnik otrzy­
mywać będzie połowę roli, a za drugą 
połowę — gotowe kartofle, przerachow u- 
jąc wedle zasad, obowiązujących dotąd w 
Jimowie;

3) żądanie zinterpretow ania, wobec 
różnych wątpliwości sądów i poszczegól­
nych inspektorów pracy paragrafu 28 u- 
mowy t. j., sprawy niezwalniania długo­
letnich pracowników (po 25 latach pra­
cy).

Ta ostatnia spraw a była przedmiotem 
gorącego sporu. Ziemianie stanęli na sta­
nowisku, że nieusuwalność z pracy przy­
sługuje wyłącznie ordynarjuszom. Jeżeli 
jakiś robotnik dniówkowy zostanie zamie­
niony na ordynarjusza i wysługa 25 la t za­
stanie go, jako ordynarjusza, to nie może 
być usunięty; natom iast jeśli przez 24 la­
ta  był ordynarjuszem, a w 25 roku pracy 
został dniówkowcem, to może być wyrzu­
cony. Mało tego: obszarnicy zagalopo­
wali się tak  daleko, że dowodzili, iż ro ­
botnik, k tóry przepracow ał w m ajątku 
30 — 40 — 50 lat jako ordynarjusz, a w

Towarzysze ang'elscy
w  Zw. Zaw. Nauczycieli Szkół 

Pow szechnych
Bawiący w Warszawie parlamentarzy­

ści angielscy tow. tow. Shepherd i Beckett 
złożyli wczoraj wizytę zarządowa głównemu 
Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkót 
Powszechnych. Goście żywo zainteresowali 
się obecnym stanem polskiego szkolnictwa 
powszechnego i działalnością największej or­
ganizacji nauczycielskiej. Z okazji tej odby­
ło się w hotelu Europejskim przyjęcie, na 
którem z ramienia związku obecni byli: wice­
marszałek Senatu Woźnicki, wiceprezes 
Zw. P. N. S. P. poseł Z. Nowicki, redaktor 
„Głosu Nauczycielskiego” p. Tomczak, i in. 
W dłuższej konferencji omówiono szereg za­
gadnień z dziedziny szkolnictwa powszech­
nego polskiego i angielskiego oraz wysunię­
to inicjatywę nawiązania ściślejszych sto­
sunków. Rzucono również inicjatywę urzą­
dzenia międzynarodowego zjazdu przedsta­
wicieli związków nauczycielstwa szkół po­
wszechnych.

______ ~ « 0 « s

Urzędnicy państwowi
otrzym ają s ta ły  dodatek  do pensji

PAT. komunikuje:
Wobec tego, że Rząd już od listopada 

r. b. wypłaca pracownikom państwowym 
specjalny dodatek do uposażeń w charakte­
rze narazie zasiłku, dodatek ten zamierza 
wypłacać dalej, a ponieważ zarówno forma 
,prawna tego dodatku, jak i budżetów*, nie by­
ła dotąd ustalona, odbyła się wczoraj w Pre- 
zydjum Rady Ministrów konferencja prezesa 
sejmowej komisji budżetowej Rymara z wi­
cepremierem Bartlem, ministrem skarbu Cze­
chowiczem i dyrektorem departamentu bud­
żetowego Grodyńskim, celem ustalenia formy 
załatwienia tego zagadnienia na terenie Sej­
mu. Ustalono, iż rząd uwzględni podwyżkę 
płac urzędników w prowizorjum budżetowem 
na pierwszy kwartał 1927 r. i wskaże źródła

ostatnim  roku zrobił prezent obszarniko­
wi i zgodził się na pobieranie zapłaty 
dniówkowca — może być z pracy usu­
nięty.

Oczywista, taką  interpretację umowy 
Związek kategorycznie odrzucił, gdyż in­
tencją zawierających umowy w latach u- 
biegłych było, by każdy robotnik, który 
przepracow ał 25 lat w danym majątku, 
jeżeli był kiedyś ordynarjuszem, nie mógł 
być zwolniony z pracy.

Stojąc zasadniczo na stanowisku, że 
każdy długoletni pracow nik do czasu 
wprowadzenia ubezpieczeń na starość nie 
może być usuwany, Związek robotników 
Roln. w b. r. nie domagał się rozszerze­
nia tej ochrony również na pogardliwie 
nazywane przez obszarników „dziewice 

50-letnie“, lecz nie mógł ustąpić od w ła­
ściwej interpretacji § 28 umowy. Obszar­
nicy stanowczo na to nie zgodzili się.

To dzikie i niczem niewytłumaczone 
stanowisko obszarników spowodowało 
rozbicie rokowań. Obszarnicy udowod­
nili, że m oralna strona tego zagadnienia: 
lojalność w stosunku do strony przeciw­
nej — dla nich nie istnieje.

Upór obszarników można tylko wy- 
tłomaczyć dążnością do powołania Nadz. 
Komisji Rozjemczej. Liczą oni bowiem 
na to, że pp. Niezabytowski i M eyszto­
wicz delegują do tej Komisji najbardziej 
pożądanych dla obszarników przedstaw i­
cieli. Do takich rezultatów  doprowadza­
ją próby politycznego w skrzeszenia m ar­
twej klasy społecznej.

Zw. Rob. Roln., oczywista, p rotesto­
w ać będzie przeciw powoływaniu Nadz. 
Komisji Rozj. — i praw  robotników rol­
nych dochodzić będzie na takiej drodze, 
jaką uzna za najlepiej prowadzącą do 
celu.

M. Nowicki.
Umowy na teren  województw Po­

znańskiego i Pomorskiego zostały zaw ar­
te  bez zmian

pokrycia. Normy, ustalone w prowizorjum 
budżetowem, będą podstawą do obliczenia 
paragrafów, obejmujących wydatki osobowe, 
czyli uposażenia w budżecie na 1927-28. 
Sprawa ta będzie ostatecznie ustalona w ło­
nie rządu dn. 8 grudnia na posiedzeniu Rady 
Ministrów, poczem bezpośrednio wpłynie do 
Sejmu. Do tego czasu również minister 
skarbu ma ostatecznie ustalić źródła pokrycia 
i wysokość dodatków do uposażeń.

-i-o::-

DR0ZYZNA.
Znaczne podw yższen ie  ceny m asła

Komdsja nabiałowa, w której reprezento­
wane są wszystkie więksize firmy handlujące 
nabiałem, uchwaliła podwyższyć od 2 grudnia 
dotychczasowe ceny masła: wyborowego z
7 zł. 40 gr. do 8 zł. 20 gr., deserowego z 6 zł. 
80 gr. do 7 zł. 60 gr., solonego I gat. z 6 zł. 
20 gr. do 6 zł. 80 gr. i osełkowego z 6 zł. do 
6 zł. 60 gr. — wszystko za klg. w sprzedaży 
detalicznej. Ceny te zakomunikowano Kom. 
Rządu.

Komisarjat Rządu przyjął podwyżkę do 
wiadomości, usprawiedliwiając to tern, że W  
ostatnich dniach masło znikło prawie zupeł­
nie z rynku warszawskiego i sprzedawane by­
ło po nadmiernych cenach z ukrycia!! Kom. 
Rządu postawił, jako warunek, aby rynek war­
szawski był dostatecznie zaopatrzony w masło.

W ten sposób Kom. Rządu wyraził zgodę 
na znaczne podwyższenie ceny tego artykułu 
pierwszej potrzeby. To, że paskarze chowali 
masło chcąc osiągnąć wyższe ceny, bynajmniej 
nie usprawiedliwia faktu, iż Kom. Rządu za­
twierdził nieuczciwą grę paskarską, przyczy­
niając się do dalszego wzrostu drożyzny.

DROŻYZNA W POZNANIU.
Komisja wojewódzka do badania kosz­

tów utrzymania stwierdziła, iż w Poznaniu 
ceny w litsopadzie w stosunku do paździer­
nika wzrosły o 4,93 proc.
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Król rumuński Ferdynand ciężko  
zachorow ał

PRZEGLĄD PRASY
Zjazd Piasta. — Konferencja pracy. — „Czas" 
o Dmowskim. — Tow. Marek o Meysztowiczu.

Zjazd piastowców w Krakowie bardzo za­
dowolił „Rzeczpospolitą", która widzi w nim 
początek odrodzenia Chjeno - Piasta „do wal­
ki z czynnikami destrukcyjnemi".

Zjazd ten zaimponował „Kurjerowi Poł- 
sldeum", wykazując, że Piast jest „poważną 
siłą polityczną, z którą liczyć się należy". Or­
gan Poznańskiego zastrzega się, że sama siła 
me wystarcza, lecz potrzebne są „pewne wyż­
sze wartości".

„Glos Prawdy** natomiast dostrzegł w 
zjeździe bankructwo przywódców Piasta, wy­
rażające się w tem, że nastrój pochodu na Wa­
wel był pogrzebowy i że w zjeździe wzięło u- 
dział nie 5 tys., lecz znacznie mmej osób.

Argumenty jakoś... pogrzebowe.
Oświadczenie p. wiceprem. Bartla na kon­

ferencji pracy, że Rząd jest za utrzymaniem 
zdobyczy społecznych klasy robotniczej i my­
śli nawet o „rozbudowie" ustawodawstwa 
wprawiło w szał „Dwugroszówkę". Prysła le­
genda, jakoby Rząd przejął się postulatami 
Lewiataaa — woła organ endecki, Tylko w 
zmniejszeniu świadczeń społecznych widzi 
„Dwugroszówka" możliwość utrzymania pro­
dukcji i zwalczania bezrobocia i apeluje do 
zrzeszeń gospodarczych, nie skrępowanych 
„żadnymi ubocznymi względami taktyki poli­
tycznej", by zabrały energicznie głos w tej 
sprawie.

Przebija tu z jednej strony niesłychanie 
tępy i ciasny egoizm klasowy naszych lewia-
tanów, ślepy i głuchy na wszystko, co się dzie­
je w Europie i Ameryce, a z drugiej — spryt 
endecki, który pozwala endekom być w „opo­
zycji" do Rządu, a jednocześnie z całą ener- 
gją zabiegać o swoje interesy materjalne u te­
goż Rządu, nie licząc się z nikim i niczem, 
prócz interesów własnej kieszeni.

„Czas" krakowski ocenia akcję Dmow­
skiego do „narodu" podobnie jak my:

„Obóz W ielkiej Polski" w ydaje się być ty l­
ko nowym szyldem dla sklepu ze s ta rą  tandetą, 
a  pan Dmowski z w ymalowanym na piersiach 
Białym Orłem ma być tym  samym p. Dmowskim, 
k tó ry  głosił egoizm narodow y, hałaśliw y an ty­
semityzm, spolonizow anie Rusinów, w alkę na  
trzy  fronty, prow okow anie Anglji, ekskluzyw - 
ność i partyjnictw o, oportunizm  w rzeczach 
gospodarczych o raz  tysiące innych popular­
nych, ale niedorzecznych haseł' .

Min. Meysztowicz, który „obraził etę” i 
opuścił Komisję Budżetową, nie znalazł ani 
obrony ani słówka współczucia w prasie. Na­
wet „Warszawianka" monarchistyczna, acz z 
żalem i smutkiem, nie może wydobyć z siebie 
słówka uznania czy pociechy dla draźliwości 
p. ministra sprawiedliwości. Pos. tow. Marek 
w wywiadzie „Kurjera Polskiego" oświadczył 
w tej sprawie:

„K rytyka pos. P rag iera  obracała  się w  ra ­
mach dozwolomei dyskusji ogólnej i nie była 
żadną obrazą  rządu.

Min. M eysztowicz nie zna form parlam en­
tarnych, bo przyzw yczajony za czasów  carskich 
do niewolniczego służenia żyjącemu carow i, a 
rów nież w ielbiący głośną spraw czynię rozbio­
rów  Polski: K atarzynę — sądził, te  dyskusja bu­
dżetow a będzie się obracała  tylko koło „cyfe­
rek  budżetow ych", a nie obejmie całokształtu  
spraw , dotykających sw obód konstytucyjnych i  
praw orządności w  państw ie polskiem ”.

Wyścigi sa n ek  żaglow ych z autom obilem
Na rozmaitych międzynarodowych zimowych placach sportowych wprowadzono w 

r. b. nowy sport zimowy w postaci wyścigów na lodz;e pomiędzy sankami żaglowemi i auto­
mobilom, przyczem automobil prawie zawsze wychodził z zawodów zwycięsko.

Nakładem Instytutu Gospodarstwa Spo­
łecznego wyszła z druku praca

tow. Władysława Landaua 
p. t. „OŚMIOGODZINNY DZIEŃ PRACY" 
z przedmową prei. Ludwika Krzywickiego,

Cena zł. 3,50.
Skład główny w Księgarni Robotniczej, 

Warecka 9, tel. 229-70.

ące
udelikatnia natychmiastowo, wybie­
la, chroni od pękania i odziębienia,

Fate de Prelats
Perfection 

Do nabycia we wszystkich perfu­
meriach i składach aptecznych-
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KRONIKA 
P O L I T Y C Z N A .

KONFERENCJA OŚWIATOWA
Zapowiedziana przed kilku tygodniami 

fia dzień 5 grudnia przez p. ministra oświaty 
Bartla konferencja oświatowa nie odbędzie 
się w tym terminie. Jak  się dowiadujemy 
Min. Oświaty przygotowuje tezy rządowe na 
konferencję, wychodzące z zasady szkoły t. 
zw. jednolitej (7-letnia szkoła powszechna i 
5-letnie gimnazjum). W myśl pierwotnego 
programu na konferencję zaproszeni zostaną 
przedstawiciele nauczycielstwa szkół po­

wszechnych, średnich i wyższych, przyczem 
prawdopodobnie konferencja odbędzie się 
jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia.

ZASTĘPCA MIN. ZALESKIEGO.
W  związiku z wyjazdem Min. Zaleskiego 

«*> Genewy zastępuje -go od dnia wczorajsze­
go w sprawach resortowych podsekretarz sta­
nu, p. Roman Knoll, którego nominacja na po­
sła w  Rzymie nic została dotychczas podpi­
sana.
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI NA UNIWERSY­

TET W WILNIE.
Premjer Marszałek Piłsudski ofiarował w 

czasie swego pobytu w Wilnie 2,400 zł. na uni­
wersytet Stefana Batorego w Wilnie.

WYJAZD MIN. ZALESKIEGO.
Min. Spraw Zagranicznych p. A. Zaleski wy- 

Jechał wczoraj o godz. 9 m. 45 do Genewy na roz­
poczynającą się dnia 6 b. m. sesję Rady Ligi Na­
rodów.

ZMIANY W MIN. SPRAW ZAGR
Pierwszym sekretarzem poselstwa polskiego 

przy Kwirynale zostanie mianowany p. Chałup- 
czyński. Na takież stanowisko w Helsingforsie 
wyjeżdża p. Bielski, pierwszy sekretarz poselstwa 
w Rzymie przy Kwirynale.

ZMIANY NA URZĘDACH.
W brew wiadomościom, jakoby zmiany na 

starostwach w Ciechanowie i Grójcu nie by­
ły aktualne, Kor. Warsz. stwierdza, że zgod­
nie z poprzedni emi swemi informacjami z dn. 
29 listopada, zmiany w tych starostwach już 
zostały dokonane, a odpowiednie dekrety no­
minacyjne podpisane. Starostą w Grójcu zo­
stał mianowany p. Wyszkowski, dotychczaso­
wy starosta w Ciechanowie; a starostą w Cie­
chanowie p. Pinakiewicz, dotychczasowy sta­
rosta w Gostyninie.

ZMIANY W POLICJI,
Jak  się dowiadujemy, wojewódzki komendant 

policji w Białymstoku, podinspektor Roszkowski, 
został przeniesiony do dyspozycji Komendy Po­
licji Państwowej w  W arszawie; na stanowisko 
komendanta wojewódzkiej policji w Białymstoku 
mianowany został podinspektor Charlemagne, do­
tychczasowy zastępca komendanta policji stołecz­
nej. Na stanowisko zastępcy komendanta policji 
stołecznej mianowany został nadkomisarz Jan 
Schuch, dotychczasowy komendant Głównej Szko­
ły Policyjnej.

POSIEDZENIE GRUPY PARLAMENTARNEJ
POLSKO - FRANCUSKIEJ.

Wczoraj o godz. 4 min. 30 popołudniu odbyło 
łię  w sali Konwentu Seniorów posiedzenie ple­
narne Grupy Parlamentarnej Polsko - Francus­
kiej. Na posiedzenie to przybyło kilkudziesięciu 
członków grupy. Posiedzenie zaszczycili swoją 
obecnością panowie Marszałkowie Sejmu i Sena­
tu. Wobec choroby p. prezesa Dębskiego, posie­
dzenie zagaił sen. Kiniorski krótkiem przemówie­
niem, poczem zdał sprawę z działalności grupy se­
kretarz p. Dwernicki. Następnie po wysłuchaniu 
sprawozdania przewodniczący udzielił głosu pos. 
Strońskiemu, który w godzinnem wyczerpującem 
przemówieniu scharakteryzował politykę polsko- 
francuską od chwili podpisania traktatów  w Lo

Nota polska do Rządu Rzeszy
W SPRAWIE DEKLARACJI NIEMIECKICH STRONNICTW RZĄDOWYCH 

O WYBORACH NA GÓRNYM ŚLĄSKU,
zajmuje się stosunkiem rządu polskiego do 
mniejszości niemieckiej w  Polsce i że za­
wiera zwrot, w którym stronnictwa te 
zwracają się z podziękowaniem do wy­
borców, którzy głosowali na listy niemiec 
kie. Nota wskazuje na to, że manifestacja 
ta odbyła się w obecności przedstawicieli 
rządu Rzeszy i ocenia to wystąpienie ja­
ko mieszanie się do spraw wewnętrznych 
obcego państwa, co jest sprzeczne ze zwy 
czajami międzynarodowymi i musi wywo­
łać w opinji obu krajów niepożądane skut­
ki z uszczerbkiem dla ich wzajemnych sto­
sunków. (PAT.j,

W dniu 30-go listopada poseł polski w 
Berlinie złożył rządowi niemieckiemu no­
tę, zawierającą protest rządu polskiego 
przeciwko deklaracji, wygłoszonej przez 
posła Emmingera w imieniu stronnictw 
rządowych w parlamencie niemieckim w 
dniu 23-go listopada b. r. w sprawie ostat­
nich wyborów do rad gminnych na terenie 
województwa śląskiego.

Nota konstatuje, że deklaracja ta za­
wiera ze strony powyższych partji ocenę 
wyborów oraz krytykę postępowania 
władz polskich w stosunku do obywateli 
Rzplitej. Dalej stwierdza, że deklaracja

T E L E G R A M Y
namorjał Niemiec o kontroli zbrojeń

Berlin, 1 grudnia. (PAT.). „Daily Tele­
graph" ogłasza dziś memorjał, który rząd nie­
miecki nadesłał na ręce sekretarza gen. Ligi 
•Narodów w sprawie kontroli zbrojeń. W  me­
mo r,j ale tym rząd niemiecki czyni zastrzeże­
nia:

1) zarządzenia kontrolne mogą być uspra-

troli dorywczej na stałą;
2) rząd niemiecki czyni zastrzeżenia w 

sprawie zapowiedzianego utworzenia stałych 
organów kontrolnych w strefie okupacyjnej, 
która została zdemilitaryzowana;

3) rząd niemiecki godzi się na umożli­
wienie członkom komisji kontrolnej Ligi Na-

wiedliwdone jeżeli pewne okoliczności uspra- i rodów przeprowadzenia wszystkich zarzą*
wiedliwiają przypuszczenie ze strony Ligi Na­
rodów, że Niemcy nic wypełniają zobowiązań, 
co do rozbrojenia, ale nie może to usprawie­
dliwiać perjodycznie powtarzającej się kontro 
li. Program szczegółowy komisji kontrolnej i 
jej skład osobowy budzą obawy zamiany kosi-

dzeń, ale stwierdza, że zakres władzy komi­
sji kontrolnej w stosunku do władz niemiec­
kich przekracza w niektórych wypadkach 
granice, zastrzeżone przez konstytucję nie­
miecką, zwłaszcza w odniesieniu do poszcze­
gólnych obywateli niemieckich.

Na sesję  Rady do Genewy
Gdańsk, 1 grudnia. (PAT.). K om isarz 

generalny  R zeczypospolite j Polskiej w 
G dańsku p. S trasb u rg e r w yjechał dziś w 
tow arzystw ie rad cy  legacyjnego p. Lalic- 
kiego do G enew y na grudniow ą sesję R a­
dy Ligi N arodów .
V ANDER VELDE —  PRZEWODNICZĄ­

CYM.
Berlin, 1 grudnia. (PAT.). P ra sa  dzi­

siejsza donosi, że N iem cy zdecydow ały  
się osta teczn ie  tym  razem  nie ubiegać się 
o przew odnictw o w R adzie Ligi. P rze ­
w odnictw o to  p rzypaść  m a n a  obecnej se­
sji belgijskiem u m inistrow i sp raw  zag ra­
nicznych —  V anderveldem u.

Fałszyw e informacje Rządu
Berlin, 1.XII. (PAT.). N a dzisiejszem  po- 

siedzeni kom isji budżetow ej R eichstagu  
w ytoczy ł poseł socjalistyczny S tiickle 
skargę przeciw  rzatdow i tw ierdząc, iż Min, 
R eichsw ehry  udzieliło  mu, jako spraw o­
zdaw cy budżeto%vemu w parlam encie fa ł­
szyw ych inform acji co do ceny karab inów , 
w sk u tek  czego udzielił i on b łędnych in ­
form acji n a  plenum  R eichstagu.

Cziczerin w  Berlinie
Berlin, 1 grudnia. (AW.). Cziczerin, który 

przybył tutaj wczoraj wieczorem, zatrzyma się 
w Berlinie 5 do 6 dni. Wbrew zapewnieniom 
urzędowych źródeł sowieckich, które twier­
dzą, że jedyną przyczyną podróży sowieckie­
go ministra jest zły stan zdrowia i potrzeba 
konsultacji lekarzy niemieckich, dowiadujemy 
się, że Cziczerin odbędzie szereg konferencji, 
co świadczyłoby, że ma do spełnienia pewne 
misje polityczne.

wiązała się dłuższa dyskusja, w której zabierali 
głos sen. tow. Posner, pos. Bator i pos. Dąbski. 
Charakteryzowało dyskusję niezwykłe ożywienie, 
czego dowodem, iż posiedzenie przeciągnęło się 
około dwuch i pół godzin.

ZNÓW KONFISKATA PISMA PRACOWNI­
KÓW PAŃSTWOWYCH.

Po konfiskacie „Maszynisty", organu Zw. 
Zaw. Maszynistów (co nastąpiło przed mie­
siącem) w dniu wczorajszym został skonfisko­
wany w „Naszej Drukami" przy ul. Siennej 15, 
organ Zw. Niższych Funkcjonarjuszów Pań­
stwowych p. t. „Niższy Funkcjonarjusz Pań­
stwowy" za umieszczenie artykułu p. t', „Po­
moc czy jałmużna".
NOWY STATUT DLA MONOPOLÓW PAŃSTWO­

WYCH.
Jak  się dowiadujemy, Minister Skarbu za­

twierdził projekty nowych statutów  o monopolach 
państwowych. Zasadnicza zmiana, którą wpro­
wadzają te  sta tu ty  polega na tern, że specjalne 
komisje rewizyjne będą pozostawały w stałej łącz­
ności między Min. Skarbu, a Zarządami Monopo­
lów: spirytusowego i tytuniowego.

Komisje rewizyjne składać się będą z 3 osób 
każda. Do Komisji rewizyjnej dla monopolu spi­
rytusowego wchodzą: przewodniczący — inspek­
tor ministerjalny p. St. Kulwieć, oraz Józef Bo­
rowski i Jan Krukowski — urzędnicy Monopolu 
Spirytusowego.

Do Komisji Rewizyjnej dla monopolu tytunio- 
wego wchodzą: przewodniczący inspektor mini­
sterjalny p. Lejdukowski Leon, oraz Chwalibóg 
Kaz. Naczelnik Wydziału Akcyz i Monopolów i 
Skroński W., urzędnik Monopolu Spirytusowego. 
Komisje rewizyjne będą w stałym kontakcie z 
Min. Skarbu, co miesiąc zaś będą składały Mini­
strowi sprawozdania. , **
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W ykrycie zam achu na PrSmo
de Riverę?

M adryt, 1 grudnia. (PAT.). „U nited
P ress" , Policja a resz to w a ła  tu  pew nego

„  „ vr j . : .* c . . , .  . anarch istę , k tó ry  przygotow yw ał zam achcarno. JNad przemówieniem pos. Strońskiego wv- I o  • „ . . ., . j .  . j  , . na P n m o  de K iverę oraz na  m in istra  spr.
W IflTAfa R1<* n l t l r c r a  n v c lrn c ia  w  Irtn eo i vahioi>>ili i V; * 1 • .

w ew n. W  m ieszkaniu  aresztow anego zna­
leziono k ilk a  bomb,

Włochy m ają o trzym ać koionję
Kenya

Paryż, 1 grudnia. (A.W.). K orespon­
den t „Chicago T ribune" donosi z Rzymu, 
że na konferencji m iędzy C ham berlainem  
i B riandem  om ów iona zostan ie sp raw a od­
dania W łochom  angielskiej kolonji Kenya. 
O ddanie to  zatw ierdzone zostan ie specjał 
nym trak ta tem , zabezpieczającym  in te re ­
sy angielskie w tej kolonji. W  ten  sposób 
W łochy zdobędą now e te ren y  dla swojej 
em igracji. S ta tu t K enya będzie m iał fo r­
m ę m andatu , nadanego W łochom  przez 
Ligę N arodów .

obłuda nacjonalistów
Gdańsk, 1 grudnia. (PAT.). W sprawie 

projektu finansowego W. Miasta Gdańska 
gdańska rada finansowa powzięła charaktery­
styczną uchwałę. Projekt, przedstawiony ra­
dzie przez poprzedni senat, w którym brali 
udział zamiast nacjonalistów socjaliści, został 
przez nią w swoim czasie odrzucony, obecnie 
zaś rada zaaprobowała projekt, dotyczący re­
formy podatków, który niiczem się nie różni 
od projektu poprzedniego. Obecne stano­
wisko swoje rada finansowa uzasadnia tem, 
że nastąpiła jakoby zmiana okoliczności fak­
tycznych.

W ybory gm inne w  Skrzeczeniu
Cieszyńskim

Kraków, 1 grudnia. (PAT.). „Ilustrowany 
Kurjer Codzienny" donosi, że wybory gminne 
w Skrzeczoniu Cieszyńskim, które odbyły się 
w niedzielę, miały przebieg spokojny. Na o- 
gólną liczbę 24 mandatów Polacy uzyskali 8 
mandatów (6 mand. katolicy, a 2 socjaliści).

Kto będzie następcą  Krasina
Moskwa, 1 grudnia. (AW.). Wbrew po­

przednim pogłoskom głoszącym o definityw- 
nem wyznaczeniu przedstawiciela sowieckie­
go w Paryżu na opróżnione przez śmierć Kra­
sina przedstawicielstwo londyńskie Sowietów, 
sprawa ta dotychczas nie jest ostatecznie 
przesądzona. Obok kandydatury Rakowskie­
go mówiono ostatnio o kandydaturach Obo- 
leńskicigo, Manuilskicgo, Karachana i Kwiryn- 
ga. Najaktualniejszą, jak się zdaje, jest obec­
nie jednak kandydatura Trockiego, którego 
Stalin chce się koniecznie pozbyć z terenu 
Rosji sowieckiej. Przeciwko kandydaturze 
Trockiego istnieje jednak bardzo zdecydowa­
na opozycja, do której, między innymi, nale­
ży nowokreowany prezes III Międzynarodów­
ki — Bucharin.

Trudności przy rokow aniach 
p aństw  bałtyckich z  Sow ietam i

Moskwa, 1 grudnia. (AW.). W pertrakta­
cjach pomiędzy przedstawicielami związku 
sowieckiego a państwami bałtyckiemi zacho­
dzą dalsze komplikacje. W dniu wczorajszym 
wyjaśniło się, iż na skutek rozbieżności w 
sprawach zasadniczych w kwestji zasady u- 
mów separatywnych pomiędzy związkiem a 
państwami bałtyckiemi, czego domagają się 
przedstawiciele Moskwy, oraz kilku innych 
ważnych sprawach skonstatowano daleko idą­
cą trudność porozumienia. Wobec tego roko­
wania fińsko - sowieckie uległy zerwaniu przy­
czem ewentualne wznowienie ich nie nastąpi 
zapewne w tym roku.

K now ania m onarch istów  
na W ęgrzech

Budapeszt, 1 grudnia. (AW.). Pobyt na­
czelnika państwa Horthy’ego i premjera Be- 
thlena na zamku arcyksięcia Józefa wywołał 
w tutejszych kołach politycznych sensacyjne 
komentarze. Krążą coraz uporczywsze po­
głoski, iż na zamku odbywają się narady w 
sprawie proklamowania monarchji na Wę­
grzech. Proklamacja miałaby nastąpić przed 
zbierającą się sesją parlamentu, której pierw­
sze posiedzenie wyznaczone zostało na 25 
stycznia. Twierdzą, iż głównym inspirato­
rem akcji obecnej jest premjer Bethlen.

Możliwość p rzesilen ia  rządow ego 
na Łotw ie

Ryga. 1 grudnia. (PAT.). Położenie 
rządu  jest n iepew ne i uzależnia się w  w y­
sokim  stopniu  od stanow iska ugrupow ań 
praw icow ych oraz deputow anych  n ie­
m ieckich, k tó rzy  zachow ali do tychczas ży­
czliw ą neutra lność . O sta teczne głosow a­
nie Izby nad in terp e lac ją  odbędzie się w 
p ią tek .

Tw orzenie now ego Rządu w  Grecji
Ateny, 1 grudnia. (PAT.). Rokowania, pro­

wadzone w ostatnich dniach pomiędzy pięcio­
ma przywódcami stronnictw parlamentarnych, 
doprowadziły ubiegłej nocy do ostatecznego 
porozumienia. Postanowiono zaofiarować pre­
zesurę rady ministrów Aleksandrowi Zainisowi, 
który w dniu dzisiejszym ma udzielić odpo­
wiedzi. Postanowiono zasadniczo powierzyć 
tekę finansów Cafandarisown, spraw wewn. — 
Tcaldarisowi, spraw zagranicznych — Micha- 
lacopulosowi, rolnictwa — Papanastasiu i ko­
munikacji — Metaxesowi, Kandydaci do ob­
jęcia teki wojny i marynarki zostaną wyzna­
czeni przez trzech przywódców stronnictw re­
publikańskich.

W ojna dom ow a w  Chinach
Pekin, 1 grudnia (PAT.). W alk i po­

m iędzy arm ją Feng  - Yu - T sianga a woj­
skam i Lien - C zen - H ua, k tó ry  osłania 
p raw e skrzydło  sprzym ierzonych arm ji 
chińskich trw a ją  w dalszym  ciągu. W ojska 
czerw one panują obecnie n ad  7-miu p ro ­
w incjam i o 200 milj. m ieszkańców .

Likwidacja pow stan ia  w  Ąibanji
Białogród, 1 grudnia. (PAT.). „Avala" do­

nosi ze Skutari, że powstanie w Albanji można 
uważać za stłumione. Powstańcy ponoszą 
wszędzie klęski i kryją się w góry. Prawdo­
podobnie jednak będą zmuszeni do opuszcze­
nia swych kryjówek i poddania się wojskom 
rządowym z powodu niekorzystnych waruivi 
ków atmosferycznych oraz braku żywności f 
amunicji.

Z derzenie sam olo tów
Sztokholm, 1 grudnia. (PAT.). N a ae - 

rodrom ie w  M alm slaett m iała dziś m iej­
sce k a ta s tro fa  lo tn icza, m ianow icie na 
w ysokości 500 m etrów  zderzy ły  się dw a 
sam oloty  w ojskow e, przyczem  jeden sa ­
m olot, spadając ro z trzask a ł się. P ilo t zo­
s ta ł zab ity . D rugi sam olot, pomimo zde­
rzen ia, w ylądow ał, przyczem  lo tn ik  od­
niósł ty lko  rany .

Rewolucja w  M eksyku
Nowy Jork, 1 grudnia. (PAT.). Według 

wiadomości, nadchodzących z Meksyku, w ca­
łym kraju wre walka rewolucyjna. Szczegóły 
trudne są do ustalenia wobec ostrej cenzury 
zarządzonej przez rząd centralny w Meksyku. 
Jak  obliczają, ogólna ilość sił rewolucyjnych 
operujących w 9 najbardziej zrewoltowanych 
Stanach dochodzi obecnie do 20 tys.

— Z Paryża donoszą: W sprawie pani Lam- 
brino przeciwko b. następcy tronu rumuńskiego 
ks. Karolowi trybunał paryski uznał się niekom­
petentnym  i  skazał p. Lambrimo na koszty.

Taryfa teiofoniczna
pozostałe r a z i e  bez zmiany

Dowiadujemy się, że p. minister handlu ! 
przemysłu nie zatwierdził wniosków komisji 
międzyministerialnej, powołanej dla zbadania 
kalkulacji taryfy telefonicznej w Warszawie. 
Sprawa zmiany taryfy stanie się przedmiotem 
dyskusji na Komitecie ekonomicznym mini­
strów w tym wypadku o ile zostanie ona pod­
wyższona przez ministra, do którego resortu 
przydzielona będzie Gen. Dyir. Poczt i Tele­
grafu

Jak  wiadomo, dotąd przydział ten nie zo­
stał jeszcze zdecydowany. Wobec tego tary­
fa telefoniczna w Warszawie pozostaje narazie 
bez zmiany.

PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE T. U. R. _ 
„Figle polityczne**.

Oddział Warsz. T. U. R. zakupi! przed­
stawienie na dzień 5-go grudnia w teatrze 
Letnim przedstawienie teatralne. Dana bę­
dzie wesoła komedja Tristana Bernarda i Al­
freda Athisa p. t. „Figle polityczne**.

Bilety w cenie od 50 gr. do 3.50 zł. na­
bywać można w Sekretarjacie T. U. R., Al. 
Jerozolimskie 6, od godz. 7—8 wiecz. (pokój) 
Nr. 12, tow. Żurkówna). Tow. kolporterzy o- - 
trzymują 5 proc. j

Katastrofa kolejowa
Wczoraj pociąg pospieszny Nr. 1405, zdą­

żający z Krakowa przez Górny Śląsk i Poz­
nań do Gdańska uległ w Kępnie o godzinie 
1,28 w nocy wypadkowi wskutek silnego na­
jechania parowozu na pociąg. Na stacji tej 
odbywa się codziennie wymiana parowozu, 
który przeprowadza pociąg z niemieckiego 
G. Śląska na parowóz polski. Uderzenie pa­
rowozu było tak silne, że parowóz, wagon 
bagażowy, poczta i jeden wagon 3 klasy do­
znały poważnych uszkodzeń. Podróżna Mar­
ta Hiipper z Poręby, trzej funkcjonarjusze 
pocztowi z Poznania doznali lekkich obra­
żeń, zaś konduktor pociągu ciężkich obra­
żeń ciała. Ciężko rannego konduktora od­
wieziono do szpitala w Ostrowie, podczas 
gdy lżej ranni udali się w dalszą drogę. Po 
wyłączeniu uszkodzonych wagonów odjechał 
pociąg do Poznania z 1,05 min. opóźnie­
niem.

Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Związków Zawodowych niniejszem za­
wiadamia, że od dn. 30.XI wydaje bilety do 
następujących teatrów:

Do teatru Polskiego na „Dzieje Grzechu** 
Stefana Żeromskiego na 6 grudnia, o godz. 
8 wiecz.

Do teatru Narodowego na „Miłosny IabŁ 
rynt“ Wroczyńskiego na 13 grudnia o g. 8 w.

Bilety wydaje Robotniczy Wydział Wy­
chowania Dziecka i Opieki nad Niem od godz. 
4 do 6 wiecz. Warecka 7 i Księgarnia Robot­
nicza, Warecka 9.

Or. J a n  a  LA PIN
K ró lew sk a  31, tel. 49-44. C horoby s k ó rn e ,  
w e n e r. (a ,? iiis—a n a liz y  k rw i) n iem o c  ple-

Gabinet, światło—rentgenolecznlczy.
9—2, 5—8.

Przepiękne ozdoby na choinkę wy­
konasz wedle wzorów z książki p. t.

i)

(i

Cena 1 zł. 50 gr.
Do nabycia w każdej księgarni, 

w kioskach Tow. „Ruch'4, lub w Iow . 
Wydawn. „Bluszcz44, Warszawa,

K rak .-P rzedm ieście  99.



„ROBOTNIK", czwartek, 2 grndaia 1926 r.

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU.
Poznan

W IELKI W IEC PRACOWNIKÓW PAŃSTWO­
WYCH.

W dniu 2(. h. m., w sali ogrodu Zoologicznego, 
odbył się w ielki wiec pracow ników  państw ow ych, 
przy udziale przeszło 3.000 osób, w śród k tórych
przew aż^* kolejarze. ^

W iec ten był dem onstracją w obec rządu  i 
Sejmu, z pow odu krzyw dzącego trak tow an ia  prac. 
państw ow ych pod względem uposażeniowym. 
P r z e m a w i a l i  przedstaw iciele różnych związków, 
w śród których na w yróżnienie z a s łu g u je  między 
innemi, przem ówienie przedst. Zw. Urz. Państw ., 
k tó ry  naw oływ ał gorąco do solidarności w działa-

ŁU Z ram ienia Z. Z. K. przem aw iali w śród gorą­
cych oklasków  — tow. Odrobina, Suda i T urtoń. 
S łusznie też jeden z nich podniósł, że za zlo, jakie 
się szerzyło w urzędach, dużą odpow iedzialność 
ponoszą różne związki, k tó re  nie zdobyły się na 
to . ażeby z niem walczyć. Jedynym  związkiem, 
k tó ry  prow adził bezw zględną i  system atyczną 
w alkę z r ó ż n e m i  nadużyciam i — to  Z. Z. K. i z te ­
go pow odu członkowie Z. Z. K. byli naw et p rze­
śladowani. Słusznie rów nież zapyta ł tow . T urtoń 
jakie będzie stanow isko innych organizacyj n a  wy­
padek , gdyby rząd  odrzucił postu laty  pracow ni­
ków  państw ow ych, czy byliby oni gotowi do w al­
k i, w spólnie z  Z. Z. K.

Po wyczerpaniu dyskusji uchwalono jedno­
głośnie cały szereg wniosków, znanych już z w y­
stąpień Bloku Komunikacyjnego. Wśród uchwał 
były również wnioski zgłoszone przez przedstawi­
cieli Z. Z. K., w  sprawie pragmatyki służbowej, 
przestrzegania 8-mio godz. dnia pracy i inne.

Po zakończeniu dyskusji chciał jeszcze prze­
m aw iać poseł Pio trow ski (chadek), lecz nie mógł 
przyjść do słowa, gdyż zgromadzeni nie dali mu 
mówić. W reszcie w głosowaniu olbrzymią w ięk­
szością głosów uchwalono nie słuchać Jego prze­
mówienia.

Kom prom itacja posła chadeckiego godzi w  
cały obóz enpeerowsko-chjeński, który przez 
swój łajdacki system  rządzenia w Polsce dopro­
wadził do nędzy rzesze pracownicze. I tu  nie p o ­
może żadne stro jenie się w  togi obrońców  klasy 
pracującej, gdyż zbyt świeżo jeszcze w  pam ięci 
pozostaje zachow anie się tych panów w tedy, gdy 
oni znajdow ali się u  s te ru  rządów .

Wilno
NIEUDAŁY ZAMACH NA POCIĄG.

O statn io  usiłow ano dokonać zam achu na ,po- 
eiąg idący wzdłuż linji kolejowej Suw ałki — T ra- 
ciszki. Poodkręcano śruby szyn na moście nad 
rzecaką, znajdującą się pom iędzy wymienionemi 
stacjam i. K atastro fa  nie nastąp iła , gdyż w o sta t­
niej chw ili patro lu jący  to r dozorca spostrzegł 
zniszczenie i to r  napraw ił. Ogólnie przypuszcza­
ją. że zam ach jest dziełem  grup szaulisów, k tó ­
rych oddziały w  ciągu kilku  dni ostatn ich  krążyły 
nad  granicą w  pobliżu wymienionego odcinka ko ­
lejowego.

Katowice
KORFANTY WYCOFAŁ SKARGĘ PRZE­

CIWKO „GAZECIE ROBOTNICZEJ".
„ G a z e ta  R o b o tn ic z a "  d o nosi:
S w e g o  c z a su  d o n o siliśm y  o z a b ie g a c h  p. 

K o ria n te g o , p o c z y n io n y c h  w  W a rs z a w ie , w  
sp ra w ie  o sk a rż o n y c h  o sz p ie g o s tw o  cz ło n k ó w  
„ V o lk sb u n d u " . N a  to  p. K o rfa n ty  o d p o w ie ­
d z ia ł w  „ P o lo n ji" , t e  w y to c z y  s k a rg ę  „ G a z e ­
c ie  R o b o tn ic z e j"  o  o sz c z e rs tw o . I s to tn ie  te ż  
w n ió s ł sk a rg ę  p rz e c iw k o  o d p o w . re d . „ G a ­
z e ty  R o b o tn ic z e j" , to w . H . M a je ro w i. N a  ro z ­
p ra w ę  c z e k a liśm y  z c a ły m  sp o k o jem .

W e  w to re k , d n ia  30 l is to p a d a  r . b . m ia ­
ła  się  o d b y ć  ro z p ra w a  w  S ą d z ie  P o w ia to w y m  
w  K a to w ic a c h , a le  w  so b o tę  je sz c z e  to w . M a­
je r  o trz y m a ł z a w ia d o m ie n ie  z sąd u , ż e  p . K o r­
fa n ty  sk a rg ę  w y co fa ł, ta k , ż e  sp r a w a  z o s ta ła
u m o rzo n a . ,

P . K o rfa n ty  w id o c z n ie  sam  się  p rz e k o n a ł , 
że  p ro c e s  p rz e g ra , d la te g o  te ż  w o la ł sk a rg ę  
w y co fać .

WIECE W SPRAWIE REALIZACJI SZKOŁY 
JEDNOLITEJ.

W c z o ra j p o d a w a liśm y  w  „ R o b o tn ik u  
sp ra w o z d a n ia  z  p rz e b ie g u  k o n fe re n c ji Zw . 

'N a u c z y c ie ls tw a  S z k ó ł P o w sz . w  sp ra w ie  
szk o ły  jed n o lite j w  W a rs z a w ie  i N ie szaw ie .

T a k ie ż  sam e  k o n fe re n c je  i  w ie c e  o d b y ły  
się w c iąg u  ty g o d n ia  je szcze  w  Płocku, B ia ­
ły m s to k u  i K ro śn ie w ic a c h .

W sz ę d z ie  z a u w a ż y ć  się  d a je  o g ro m n e  
z a in te re s o w a n ie  się  tą  sp ra w ą  ro d z icó w , b ę ­
d ą c e  d o w o d em , ja k  d a le c e  ż y w o tn ą  je s t s p r a ­
w a  re a liz a c ji  sz k o ły  jed n o lite j.

Lublin
ROBOTNIK Z NĘDZY RZUCIŁ SIĘ POD KOŁA 
POCIĄGU, W POBLIŻU FABRYKI PLAGE-LA- 

ŚKIEWICZ.
W  dn. 28 ub. m. na  st. Lublin, naprzeciw ko 

fabryki P lage - Laśkiew icza (na to rze kolejowym 
szlaku Lublin —  Kowel) został zabity  przez pociąg 
robotnik, W zią tek  Jan , (lat 45), zam. w Lublinie.

Przyczyną sam obójstw a — brak  pracy i środ­
ków do życia.

Kielce
ZNOWU ZAMACH UCZNIA 

NA PROFESORA.
U czeń  k ie le c k ie j sz k o ły  h a n d lo w e j, 18 -le t- 

m  G ajd o , u s iło w a ł d w u k ro tn ie  w y s trz a łe m  z 
re w o lw e ru  p o zb aw ić  ży c ia  p ro f. S io d ło w sk ie - 
go; n a s tę p n ie  sam  u s iło w a ł o d e b ra ć  sob ie  ży ­
c ie . S trz a ły , n a  szczęśc ie , ch y b iły .

Lwów
POMNIK SŁOWACKIEGO,

N adesłano dotychczas 12 projektów  na  pom­
nik Słow ackiego we Lwowie. Do sądu konkurso­
wego pow ołani zostali pomiędzy inn. prof. A ka­
demii Sztuk P ięknych w K rakow ie Gałęzow ski, 
delegat w arszaw skiej szkoły Sztuk Pięknych, p. 
Czajkow ski oraz referen t depart, sztuki p. Sawicki.

Z ŻYCIA PARTJI
TT. BARLICKI I CZAPIŃSKI W BIAŁEJ 

MAŁOPOLSKEJ.
W p o n ie d z ia łe k  w  B ia łe j M a ło p o lsk ie j 

o d b y ło  s ię  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  t. P a ją k a , 
o lb rz y m ie  Z g ro m a d z e n ie  L u d o w e . R e fe ra ty  
p o li ty c z n e  w y g ło sili t t .  B a rlic k i, C z a p iń sk i i 
G lu c k sm a n  z n ie m ie c k ie j S o c ja lis ty c z n e j 
P a r t j i  P ra c y .

Z g ro m ad z en i, w  lic z b ie  o k o ło  3.000, w y ­
ra z ili  jed n o m y śln ie  p e łn e  z a u fa n ie  C . K . W . i 
Z . P . P . S . M ó w có w  w ita n o  i d z ię k o w a n o  im  
b u rz liw y m i o k la sk a m i.

KONFERENCJA OGÓLNA CZŁONKÓW P. 
P. S. W PABJANICACH.

W  so b o tę  dn . 27 l is to p a d a  o d b y ła  się 
K o n fe re n c ja  P . P . S . w  P a b ja n ic a c h  p rz y  
liczn y m  u d z ia le  c z ło n k ó w  p a r t j i .

T o w . p o s e ł  S z c z e rk o w sk i w y g ło s ił r e f e ­
r a t  o sy tu a c ji p o li ty c z n e j i g o sp o d a rc z e j 
k ra ju .

P o  d łu ż sze j d y sk u s ji n a d  w y g ło szo n y m  
re f e ra te m , w  k tó re j  z a b ie ra ło  g ło s w ie lu  to ­
w a rz y sz ó w — u c h w a lo n o  n ie  o m a l je d n o g ło ś­
n ie  re z o lu c ję , z k tó re j  w y n ik a , ż e  K o n fe re n ­
cja  w ita  z  z a d o w o le n ie m  p rz e jś c ie  P a r t j i  do  
o p o zy c ji p rz e c iw k o  o b e c n e m u  R z ą d o w i i 
s tw ie rd z a , że  K o n fe re n c ja  so lid a ry z u je  się 
c a łk o w ic ie  z  p o s tu la ta m i p o lity c z n e m i i go- 
sp o d a rc z e m i w y su n ię te m i p rz e z  w ła d z e  c e n ­
tr a ln e  P a r t ji .

R U C H  R O B O T N I C Z Y
Za w ie s z e n ie  s t r a j k u  w  r z e ź n ia c h .

W  c ią g u  d n ia  w czo ra jszeg o  K o m isa rz  R zą - 
m. W a rsz a w y , p . J a ro sz e w ic z , o ra z  n a c z e ln ik  
W ydziału  b e z p ie c z e ń s tw a  K om . R ząd u , p . S ie ­
d leck i, o d b y li k o le jn o  dłuźisze k o n fe re n c je  z  
P rze d s ta w ic ie la m i o b y d w u c h  z a in te re s o w a -  
nych  s tro n , t. j. p ra c o d a w c ó w  i p ra c o w n ik ó w , 
a  w ięc  z r e p re z e n ta n ta m i zw . h a n d lu ją c y c h  
trz o d ą  ch le w n ą , o ra z  I O d d z ia łu  M ięsn eg o  Zw. 
Z aw . p r a c , P rze ra . S p ożyw czego .

W  k o n se k w e n c ji u s ta lo n o , ż e  s tra jk u ją c y  
p ra c o w n ic y  w zn o w ią  p ra c ę , z w ią z a n ą  z  n o c ­
nym  ubojem , w  n o cy  z e  ś ro d y  n a  c z w a rte k . 
N a to m ia s t p ra c o d a w c y  zo b o w iąza li się  w y co ­
fać z  rzeźn i, d o  c z a su  z a ła tw ie n ia  k o n flik tu , 
n o w o p rz y ję ty c h  p ra c o w n ik ó w .

Dziś w  g o d z in ac h  ra n n y c h , p o d  p rz e w o d ­
n ic tw e m  in s p e k to ra  o k ręg o w eg o  p ra c y , inż. 
Bohuszewicza, odbędzie się k o n fe re n c ja  z  u- 
d z ia łem  o b y d w u ch  s tro n , w  c e lu  z lik w id o w a­
n ia  k o n flik tu .

W  te n  sp o só b  c a ła  sp ra w a  p rz e s z ła  z r ą k  
w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  d o  M in. P ra c y ,

DO ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU MIĘSNEGO 
Zgodnie z umową, zawartą w Kom. Rządu 

i wobec wycofania z targowiska fałszywych 
inwalidów, Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob. 
Przem. Sp°ż. w Polsce, konstatując, iż cel 
strajku został osiągnięty — wzywa Oddziały 
i S ek c je  przemysłu mięsnego do natychmiasto­
wego powrotu do pracy.

Za Zarząd Główny
Przew. MORAWSKL 
Sekr. ST ANI OCH. 

w y r ó w n a ć  o b c ię t e  p r e m j e  t r a m ­
w a j a r z y .

Jak wiadomo Dyrekcja Tramwajów Miej­
skich obniżyła bezprawnie w czerwcu b. r. 
blisko o 50 proc. t. zw. premje, wypłacane 
pracownikom tramwajowym, motywując tę 
obniżkę rzekomym złym stanem finansowym 
tramwajów. 

Obecnie stan finansowy tramwajów zna­
cznie się poprawił, gdy tymczasem sytuacja 
materjalna pracowników tramwajowych zna­
cznie się pogorszyła, na skutek szalonego 
wzrostu drożyzny. Pensje tramwajarzy — 
wobec cen na rynku — nie mogą zaspokoić 
ich najprymitywniejszych potrzeb. Nasuwa 
się w ięc  k o n ie c z n o ść  natychmiastowego pod­
niesienia do dawnej normy bezprawnie obcię­
tych premji. 

Na walnych zebraniach Zw. Tramwajarzy 
gapsdły uchwały, domagające się wyrówna-

WARSZAWSKI OKR. KOM. ROBOTN. 
P. P. S. wzywa wszystkich radnych Kasy Cho­
rych z frakcji P. P. S. (nowowy branych) na 
zebranie, które się odbędzie dn. 4 b. m. o godz. 
6 wiecz. w lokalu OK.R. (Al. Jerozolimskie 6).

O. K. R. P. P. S. Warszawa - Podmiejska.
Posiedzenie Egzekutyw y odbędzie się w piątek , 
o godz. 7 wiecz.

W  czwartek, dnia 2 b. m.

N.-Bródno. O godz. 5, Syrokom li 22, ogólne 
zebranie członków  dzielnicy, na którem  tow. Ed­
w ard Zaw adzki wygłosi re fe ra t n. t.: „Stosunek 
P. P. S. do R ządu".

Jerozolim a. O godz. 7, C hłodna 41, ogólne ze­
branie członków  dzielnicy, na  którem  tow. M e­
dard  D ownarowicz w ygłosi re fe ra t n. t.s „S tosu­
nek  P. P. S. do R ządu".

Tramwajowa Org. PPS. Godz. 7, Al. Jerozo­
limskie 6, posiedzenie kom ite tu

W  piątek , dnia 3 b. m,
Pow iśle. O godz. 6 w lokalu dzielnicy, Solec 

68, odbędzie się posiedzenie kom itetu oraz o go­
dzinie 7 ogólne zebran ie  członków  dzielnicy, na 
k tórem  prof. M arkow ski wygłosi IV odczyt z 
cyklu „Katolicyzm a postęp", p. t.: „Reform acja

Pow ązki. O godz. 7 w lokalu dzielnicy, O ko­
pow a 30 m. 16, odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy. ;

P raga. O godz. 7 w lokalu dzielnicy, B ruko­
w a 29 odbędzie się ogólne zebranie członków  
dzielnicy, na k tórem  tow, E dw ard Zaw adzki w y­
głosi re fe ra t n. t.: „Położenie gospodarcze Euro-

• łpy ■
C zerniaków . O godzinie 7 w lokalu dzielnicy 

Solec 67, odbędzie się ogólne zebranie członków  
dzielnicy, na którem  tow. M edard D ownarowicz 
wygłosi re fe ra t n. t.: „Zagadnienia społeczne Eu­
ropy".

Ruch ku lt-ośw iatow y
Odczyt senatora tow. St. Pcsnera. W da.

8 b. m. o godz. 11 p rz e d  po ł. o d b ę d z ie  się w 
lo k a lu  T. U. R., Al. Je ro z o lim sk ie  6, odczyt 
sen . tow . S t. P o sn e ra  p . t. „S ocja lizm  a  k o m u ­
n izm ” . W e jśc ie  ty lk o  d la  c z ło n k ó w  W arsz . 
O rg . ML T . U. R. Po odczycie dyskusja.

Przedstaw ienie na Pow ązkach, Dnia 4 i 5 b. 
m. w sobotę i niedzielę, odbędzie się o godz. 7 m. 
30 wiecz. przedstaw ienie tea tra lne , urządzone 
ftarau iem  sekcji dram atycznej Pow ązkow skiego 
K oła M łodzieży T. U. R. Bilety w cenie 50 groszy 
przy wejściu.

R obotnicza G rom ada H arcerska im. B. Li­
manowskiego. Przy Pow ązkowskim  Kole M łodzie­
ży T, U. R  zaw iązała się Rob. G rom ada H arcer­
ska im. B. Limanowskiego. U roczyste o tw arcie od 
będzie się 5 grudnia w niedzielę o godz. 3 po poł. 
w lokalu  Koła, D zielna 95.

Z. N. M. S»
Baczność członkow ie organizacji! Dziś, 2 b. 

m. wszyscy obowiązani są staw ić się po odbiór 
numerów „Głosu N iezależnego" do kolportażu  w 
lokalu T. U. R., Al. Jerozolim skie 6, pom iędzy 6 
— 8 w iecz Zarząd.

WIECZORNICA AKADEMIKÓW.
Dnia 7 grudnia b. r. o godz, 10 wiecz. 

odbędzie się wieczornica towarzyska Z. 
N. M, S. w lokalu Tow. Artystycznego, 
Trębacka 10,

Zaproszenia nabywać można we wtor­
ki, czwartki i soboty w Sekretarjacie Z. 
N. M, S„ Al. Jerozolimskie 6.

nia zmniejszonych premji do wysokości o- 
trzymywanych przed dnjem i  czerwca b. r. 
Dziś w tej sprawie Zarząd Związku przedło­
ży Dyrekcji memorjal, domagający się u- 
względnienia słusznych postulatów tramwa­
jarzy. 

Postulaty te winny być uwzględnione, 
gdyż słuszności ich nikt zaprzeczyć nie zdoła. 

ZATARG W PRZEMYŚLE NAFTOWYM.
N a  s k u te k  w ezw ań , w y s to so w a n y c h  p rz e z  

Z w iązk i Z aw o d o w e  G ó rn ik ó w , M e ta lo w có w  
i C h em iczn y ch  (w  K ra k o w ie ) do  p ra c o d a w c ó w  
w  p rz e m y śle  n a fto w y m  w  sp ra w ie  ro k o w a ń
0 p o d w y ż k ę  p ła c — Iz b a  P ra c o d a w c ó w  w  p rz e ­
m yśle  n a fto w y m  w  B o ry s ław iu  z a p ro s iła  w y ­
m ien io n e  z w iązk i n a  k o n fe re n c ję  dn . 6  b . m. 
w  In s ty tu c ie  T ech n o lo g iczn y m  w e L w ow ie ,

Poznań.
ECHA ZEBRANIA ZW. KOLEJARZY Z. Z. P.

Poniew aż Zw. K olejarzy Z. Z. P. rozgłasza fał­
szywe spraw ozdania z odbytego zebrania, zw oła­
nego przez Z. Z. P. w Poznaniu, w dn. 9 listopa­
da r. b., zmuszeni jesteśm y wyjaśnić spraw ę.

Z ebranie to  odbyw ało się w sali „Bulew ard" 
Liczba zebranych dosięgała najwyżej 500 ludzi, 
byli to  praw ie sami członkow ie P , Z. K. i Z. Z. P. 
oraz konduktorzy, k tó rych  już przedtem  specjal­
nie uczono, jak mają hałasow ać, aby n ie  pozwolić 
mówić nikom u z Z .Z. K.

Ja k  tylko weszliśmy na salę, natychm iast 
w iedzieliśmy, co się dzieje, bowiem Z. Z. P. miało 
swoją milicję, z opaskam i na rękach  i grubem i k ija­
mi, przyw oływ ali do „spokoju" tych  kolejarzy, k tó ­
rzy reagow ali na oszczerstw a N owakow skiego. No­
w akowski chw ytał się najskrajniejszej demagogji
1 operow ał k łam stw am i

Kiedyśm y zgłosili się do głosu, prezydium  
w iecu ograniczyło czas przem ów ienia do 10 m iaut 
w którym  to czasie p. N owakow ski daw ał znaki 
swoim bojówkom, aby hałasow ały.

Stw ierdzam y, że w iększość zebranych by ła  
do tego stopnia podpita, że naw et między sobą 
zaczęto  się w końcu szarpać.

R ezolucja zo stała  przeszm uglowana, bowiem, 
k iedy koL T urtoń  chciał zabrać głos do rezolu­
cji, — prezydjum  głosu nie udzieliło. Przyczecn 
form a dan ia  pod głosowanie by ła  taka , że zebrani 
sami nie w iedzieli, czy głosowali za, czy przeciw  
rezolucji. D latego też zaledw ie kilkanaście rąk  
się podniosło— w iększość zaś nie głosow ała w cale.

Chcę rów nież zw rócić uwagę, że na  sali znaj­
dow ało się dużo nie - kolejarzy, ludzi z N. P. R .— 
praw icy. N iektórzy z nich, w k ilka  dni później, 
n a  zebraniu „S trzelca", w sław ili się, jako bojów ka 
faszystowska.

WYPADKI
ZAJŚCIE NA TERENIE BUDOWY WĘZŁA 

WARSZAWSKIEGO.
N a teren ie  budowy w ęzła W arszaw skiego, na 

VI posterunku  kolejowym stacji W arszaw a-głów - 
na-tow arow a, w ynikła sprzeczka pomiędzy p ra ­
cującymi tam  bezrobotnym i, przyczem  doszło do 
bójki. W  czasie bójki otrzym ał ranę w głowę 35- 
le tn i Ignacy P iszczatow ski z W ierzbna. L ekarz 
Pogotow ia stw ierdził w strząs mózgu i przew iózł 
Piszczatow skiego w stanie ciężkim do szpitala 
D zieciątka Jezus. Spraw cę napadu Srula H ersza 
(Szczęśliwa 13) aresztow ano.

POD KOŁAMI POCIĄGU.
Na stacji w Ząbkach 17-letni Edw ard F er- 

nolc, m ieszkaniec K aw ęczyna w yskakując z po­
ciągu, dostał się pod koła, k tó re  zmiażdżyły mu 
lew ą stopę, oraz doznał ogólnego potłuczenia. 
N ieszczęśliwego przyw ieziono na dw orzec W ileń­
ski, gdzie po nałożeniu opatrunku  przez lekarza 
Pogotowia, Fernolca w stan ie  ciężkim przew ie- 
ziono do szpitala Przem ienienia Pańskiego.

PRZY PRACY.
Przy ul. ks. Ziem owita nr. 32, robo tn ica A lek­

sandra W iśniew ska w czasie pracy doznała po­
szarpania w maszynie praw ej dłoni. N ieszczęśli­
wej udzielił pomocy lekarz  Pogotowia.

ZBRODNICZE NAPADY.
Na ul. D alekiej nr. 6, na przechodzącego ko­

lejarza S tanisław a Szeligę napadł niew ykryty 
spraw ca i zadał mu kam ieniem  cios w głowę. Ran 
nego, u  k tórego lekarz  Pogotow ia stw ierdził zguie 
cenie kości ciemieniowej, przew ieziono w stanie 
ciężkim do szpitala D zieciątka Jezus.

 N a uL Leszno przed domem nr. 30 na  p rze­
chodzącego p iekarza F ranciszka P iotrow skiego 
rów nież napadł n iew ykryty spraw ca i tępym  n a ­
rzędziem  zadał cios w głowę.

ZNACZNA KRADZIEŻ.
Przy ul. Mylnej nr. 9, do m ieszkania Jo ska

Zilbcrberga w spółw łaściciela sk ładu skór, p rze­
byw ającego chwilowo w Olkuszu, dostali się nie- 
w ykryci złodzieje, k tórzy  skradli różne ubrania 
m ęskie, 2 łu tra , nakrycia  stołow e srebrne i p la te ­
row ane, bieliznę i różne inne rzeczy, stanow iące 
w ypraw ę ślubną syna Z ilberberga Lejby. Po­
szkodow ani obliczają ogólne s tra ty  na  15.000 zł.

POSTRZELENIE KONDUKTORA
W  pociągu nr. 173, na odcinku P iastów -Pru- 

szków, w czasie biegu pociągu, n iew ykryty spraw 
ca w ystrzelił z  rew olw eru. K ula ugodziła w praw y 
bok  stojącego na  stopniach pociągu konduk to .a , 
Jak ó b a  W asiaka. Rannego przywieziono do W ar­
szawy i, po opatrunku, przew ieziono do domu.

WYPADKI SAMOCHODOWE.
N a rogu ul. Złotej i M arszałkow skiej, pod 

przejeżdżający samochód, dosta ł się 16-letni S ta­
nisław  U rbański, robotnik  (Pańska nr. 10). Po- 
szw ankow anego przew ieziono do am bulatorjum  
Pogotow ia, gdzie dyżurny lekarz stw ierdził p o tłu ­
czenie lewego kolana.

  N a ul. M arszałkow skiej na w prost domu
nr. 134 został uderzony przejeżdżającym  sam ocho­
dem  54-letni Józef W asiłow ski, w łaściciel fabryki 
(Krochm alna nr. 71). Poszw ankow anego opatrzył 
lekarz  w am bulatorjum  Pogotow ia.

UGODZONY NOŻEM.
W  domu nr. 12 przy ul. Zajęczej dorożkarz, 

44-letni K arol K arczewski, został ugodzony nożem 
w nos, przez uiew ykrytego spraw cę. Rannego o- 
patrzy ł na miejscu lekarz  Pogotow ia.

ROZBÓJ POD MIASTEM.
W czoraj w nocy, na  szosie N adarzyńskiej, w 

odległości 2 kiiom etrów  od N adarzyna, dokonano 
napadu bandyckiego na  przejeżdżające furmanki, 
z l.tćrych  zrabow ano beczkę śledzi, p akę  m ydła 
i inne tow ary oraz rew olw er z nabojam i, na  ogól­
ną sumę 4.000 zł. Ilości napastn ików  i nazw iska 
poszkodow anych, narazie nie ustalono, gdyż za­
m eldowanie przyjęto na  posterunku  w N adarzy­
nie. ^icw. Błońskim, przez k tó ry  to  posterunek 
zarządzony jest pościg.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z TRAMWAJEM.

Na roku u l  W ielkiej i Św iętokrzyskiej sam o­
chód osobowy nr. 19625 (1068), w ymijając p la t­
formę, zderzył się z wagonem tram w ajow ym  ro­
bo izytr. W sku tek  zderzenia, sam ochód uległ sil­
nemu uszkodzeniu.

Szefer w yskoczył z rozbitego sam ochodu i, 
p rzed przybyciem  policjanta, uciekł. Jad ący  w 
tymże sam ochodzie, jako pasażer, drugi szofer. 27 
le tn i Bolesław  N alew ajczyk (Al. Jerozolim skie 
53). doznał potłuczenia lew ego staw u skokowego. 
Pogotow ie po opatrunku  przew iozło N alew ajczy- 
ka  da  domu.

NAGŁY ZGON PRZY PRACY.

W  fabryce „Pocisk" w R em bertow ie z nie­
wiadomej przyczyny zm arł nagle Józef Pakuła, 
palacz.

9-ia Loterio Państwowa na te le  Bobfouynne
Ciągnienia dnia 22 grudnia 1926 r.

7.000 wygranych na ogólną sumę 
119.100 złotych.

Główna wygrana 30.000 zł. i mniej 
sze wygrane 10.000, 2.000, 1.000 zł. 
i t. d. Wygrane wypłaca się bez 

potrącenia.
Cena całego losu 6 zł., połów ki 3 zł. 
Losy są do nabycia w kolekturach, 
Kasach Skarbowych, sklepach tabacz- 
nych i w Kancelarii Generalnei Dy­
rekcji Loterji Państwowej, Warsza­

wa, Nalewki 2.
K onto w P. K. O. Nr. 32 000.

Z a m ó w ie n i wyciąć I przesłać:

Kancelaria G eneralnej Dyrekcji 
Loterji P aństw ow ej W arszaw a, 

Nalewki Nr. 2.
U praszam  o p rzesian ie  m i  — sztuk losów

Loterji D obroczynnej. R ów nocześnie w płacam  na

kor.to P. K. O. Nr. 32.COO złotych  g r------

fld res -....... —............... ........... ....................................



s:r. 6 „ROBOTNIK**, czwartek, 2 grudnia 1926 r.

K R O N I K A
STAN POGODY.

*'V Zakopanem  w czoraj było dość pogodnie, 
tem pera tu ra  rano — 2°, w południe -f- 5®, najniż­
sza w nocy — 5®, najw yższa onegdaj -f- 3®.

T em peratura  najw yższa w ynosiła w czoraj w 
W arszaw ie -j- 1.5®, najniższa —  0®.3.

Przypuszczalny przebieg pogody w  dniu dzisiej­
szym: pochm urno i mglisto, miejscami drobne o- 
pady śnieżne; lekk i mróz na północnym  w schodzie 
i w schodzie, pozatem  tem peratu ra  w pobliżu lub 
nieco poniżej 0®. S łabe w iatry  z k ierunków  w scho­
dnich i północno - wschodnich.

Z Rady m. sto ł. W arszaw y. 341 posiedzenie 
p lenarne R ady odbędzie się w dn. 2 grudnia r. b. 
(dziś) o godz. 19-tej w  sali obrad Rady.

Opodatkowanie gruntów państwowych. W o­
bec szeregu zapytań  zw iązków  kom unalnych i 
w ładz nadzorczych nad  niemi, jakie grunty pań ­
stw ow e mogą być opodatkow ane przez zw iązki 
kom unalne, w  porozum ieniu z min. skarbu, w y­
jaśniło o sta tn io  w  okólniku, że, n a  podstaw ie o- 
bow iązujących przepisów , g run ty  państw ow e, k tó ­
re ze względu n a  sw oje specjalne przeznaczenie 
nie mogą być użytkow ane w  znaczeniu  użytko­
w ości rc lnej, jak naprz. grunty forteczne, place 
ćwiczeń, te ry  kolejow e, drogi publiczne, stoki, 
row y  i ł. d. — n ie  mogą być obciążone sam oiet- 
nemi podatkam i komunalnem i. N atom iast inne 
grunty państw ow e, n ieposiadające specjalnego 
przeznaczenia, w yłączającego możność ich użyt­
kow ania w e wspom nianem  wyżej znaczeniu, mogą 
podlegać opodatkow aniu  na rzecz zw iązków  ko­
m unalnych, n iezależnie od tego czy są przez pań­
stw o faktycznie użytkow ane pod  względem  rol­
nym czy też leżą  odłogiem.

Szkarlatyna. Ogólna ilość chorych na szkar­
la tynę w szp ita lach  w arszaw skich w ynosiła we 
w to rek  rano  504 osoby. W ciągu tego dnia przy­
było 12 now ych chorych, razem  w ięc było 516 
osób. Z tego w  om aw ianym  dniu w yzdrow iało 
15, zm arło 1, pozostało  więc na środę 500 osób, 
a więc o  4 mniej, niż na  dzień poprzedni.

Spis poborowych rocznika 1906. W czw ar­
tek , 2 grudnia w kolejnym dniu spisu poborow ych 
rocznika 1906. w inni staw ić się w  sekcji wojsko­
wej m agistratu  p rzy  ul. Daniłow iczowskiej 1, 
m ieszkańcy XI kom isarja tu  P. P., nazw iska k tó ­
rych  rozpoczynają się od A. do K. w łącznie.

Generalna D yrekcja P oczt i  Telegrafów wy­
daje pocztow e znaczki op łaty  edycji w idoczko- 
wej o w artości 40 groszy.

Rysunek powyższych znaczków , w ym iaru 
20,2 X  25,5 rajm, p rzedstaw ia w idok W aw elu, o- 
toczony ram ką ornam entacyjną. W górnej części 
znaczka, po  lewej stronie, um ieszczono napis „40 
gr.“, w  dolnej zaś godło Państw a i napis „Poczta 
Polska". K olor znaczka — n ieb iesk i

Znajdujące się w obiegu znaczki o p ła ty  w spo­
mnianej w artości daw nej edycji są  nadal ważne.

Salon Nowości Radjowych. W  dniu 4 grudnia 
r. b. staraniem  T-w a Popularyzacji Radja, zosta­
nie o tw arty  w lokalu Pracow ni d la  R adioam ato­
rów  tegoż T -w a M iodowa 6 m. 1 „Salon Nowości 
R adjow ych", k tó ry  stanow ić będzie przegląd naj­
nowszych aparatów , części składow ych i akceso- 
rji, znajdujących się na rynku warszaw skim . U- 
dział w „Salonie" zapow iedziały krajow e w ytw ór­
nie i hurtow nie radiotechniczne. Salon będzie 
czynny do dnia 12 grudnia r. b. i o tw arty  d l \  pub­
liczności codziennie od godz. 12 do 22. Podczas 
trw ania  „Salonu" w ygłaszane będą odczyty z dzie 
dżiny radja. Cena biletów  w stępu —  1 zł., d la do­
rosłych oraz 50 gr. dla w ojskow ych i młodzieży.

W ystaw a zbiorowa p rac  A leksandra Manna.
W  niedzielę, o tw arto  w lokalu Zw. Zaw. Polskich 
A rtystów  - P lastyków  (M arszałkow ska 69) w ysta­
wę p rac  m alarskich i graficznych arty sty  - m ala­
rz A leksandra M anna. W ystw  o tw rta  w godz. 10 
— 7 wiecz.; w św ięta od 10 — 3 po poł.

Przy Grupie Literackiej „Argonauci** pow sta­
je Klub A rtystyczny w celu zgrupow ania adeptów  
rozm aitych dziedzin sztuki.

Informacji udziela sek re ta rja t czynny w nie­
dziele i środy między 4 — 6. Ceglana 17 m. 4.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Towarzystwo Zwolenników Szkoły Pracy ko­

munikuje, że I w ykład m etodycznego kursu języ­
ka polskiego tow. W eychert - Szymanowskiej p. 
t.: „Uwagi stylistyczne przy nauce czytania na 
niższych stopniach nauczania" odbędzie się dnia 
3 grudnia b. r. o godz. 7 wiecz. w lokalu Związku 
Spółdzielni Spożywców, N owogrodzka 21 (I p ię ­
tro).

Zarząd Polskiego Tow. G eograficznego za­
wiadam ia, że dn ia  3 b. m. o godz. 8 wiecz. odbę­
dzie się w  lokalu Zakładu Geograficznego U. W. 
Nowy Świat 72, odczyt P. Tadeusza Skow rońskie­
go na tem at: „Samochodem z T eheranu do T re- 
bizondy".

Odczyt w Okręgowym Oddziale Warsz. Ligi 
Morskiej i Rzecznej. Dziś, we czw artek  o godz. 8 
wiecz. w lokalu O ddziału W arszaw skiego L. M. i 
R. (Plac N apoleona 6) red. Strum ph W ojtkiew icz 
w ygłosi odczyt p. t.; „Rozwój i upadek  idei von 
T irp itza" oraz będzie w yśw ietlany film.

Drugi odczyt C laude F arre re 'a . Dziś w czw ar­
te k  odbędzie się w  sali K onserw atorium  drugi (o- 
statn i) odczyt C laude F a rre re 'a  na  tem at: „K o­
b ie ta  w czoraj, dziś i ju tro". Pozostałe  b ilety  sprze 
daje Chodowiecki, K rak. Przedm ieście 9, w ieczo­
rem  na miejscu w K onserw atorjum .

ROZ MAI T OŚ CI
„Cóż o  TEM WIE TA MAŁPA**? W śród

dokum entów , dotyczących „polityki gabinetów  
europejskich" od r. 1870 do r. 1914 i m ających 
w kró tce wyjść w druku, znajduje się rap o rt b. 
posła  niem ieckiego w Paryżu v. Schoena z w ła- 
snoręcznem i uwagami W ilhelm a II. Von Schoen 
pisał do B ethm anna -  Hollwega 15 grudnia 1912 
roku:

„Na w czorajszem  przyjęciu P oincare był 
mniej pesym istycznie nastro jony  w swej ocenie 
sytuacji m iędzynarodow ej, aniżeli w  ubiegłym  ty ­
godniu. N iepokoi go jednak w ciąż py tan ie  o ce­
lach zbrojeń A ustro  - W ęgier. Tw ierdzi on, że 
rozm aw iał na  ten  tem at z posłem  austrjackim  i 
usiłow ał p rzekonać go, że środki w ojenne p rzed­
sięb rane  przez A ustro  - W ęgry, n ie dadzą się 
objaśnić ani now em  stanow iskiem  Serbji ani Ro­
sji. Po incare  stw ierdza kategorycznie, że ze 
strony Rosji n ic nie nastąp i i że tam  nie przygo­
tow uje się nic takiego, coby mogło w zbudzić nie­
pokój w  A ustro  - W ęgrzech".

W  tem  miejscu uwaga W ilhelm a: „Cóż ta
małpa wie o tem, co Rosjanie robią na granicy ga­
licyjskiej? Są to  w szystko fantazje dufnego w  
siebie męża stanu, nie m ającego pojęcia o sp ra­
w ach wojennych").

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 1 grudnia.

WALUTY I DEWIZY:
Doi. St; Zjedn. 8.99. Belgja 125.50. Holandia 

360.65. Londyn 43.69. Nowy Jo rk  9.00. Paryż 33.30 
— 33.18%. Praga 26.72. Szw ajcarja 174.10, W ło­
chy 38.60.
AKCJE:

Bank dyskontow y 9.70 —  9.80. B ank handlo­
wy 3.00 —  3.10. Bank Polski 81.50 — 82 — 81.75. 
B aank Zachodni 1.30. Bank zjed. ziem poi. 1.50. 
Bank Zw. sp. zarób. 5.50. C erata  1,00. K ijewski 
0.20. E lektryczność 42.00. Siła i Światło 23.00 — 
25.00. C zersk 0.30. C zęstocice 1.15. W . T. Fabr. 
cukru  3.10 — 3.15. W ysoka 3.00. N obel 2.30. W ę­
giel 69.00. Cegielski 13.75 —  13.50. Lilpop 15.50. 
M odrzejów  3.75 — 3.92. O strow iec 7.40 — 7.55. 
Parow ozy 0.26 —  0.25. Rudzki 1.11 —  1.13. S ta ra ­
chow ice 2.11 —  2.16 — 2,15. Ursus 1.30. Żyrar­
dów 11.10 — 11.20. B orkow ski 1.20 — 1.23. H a- 
berbusch 63.00 — 62. Spiry tus 2.00 —  1.90.

NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE
z dnia 1 grudnia, godz. 10 wieczór.

Akcje: T endencja słabsza.
Doi. got. 8.98%, w żądaniu, Bk Polski 87.50. 

C ukrow e 3.12%. W ęglow e 68.50. M odrzejów 3.30. 
L ilpop 15.50. O strow iec 7.50. Starachow ice 2.19% 
Żyrardów  11,20. R ubli 100 złotem  4.74%.

iZycie gospodarcze.
Sprawozdanie misji proŁ Kemmerera.

W  przek ładzie  polskim ukazały  się dw a to ­
my spraw ozdania misji prof. K em m erera, a  mia­
nowicie tom I. (Budżet, rachunkow ość państw o­
wa. podatki) oraz tom III (W aluta i kredyt). Tom 
II (P rzedsiębiorstw a państw ow e) ukaże się w na- 
stępnm  tygodniu. Tom I w cenie 5 zł. i tom III w 
cenie 3 zł. są już do nabycia w adm inistracji 
D ziennika U rzędowego M inisterstw a Skarbu, Ry­
m arska 3/5, pokój nr. 90. Tom II w  cenie 7 zł. b ę ­
dzie do nabycia w przyszłym tygodniu,

Z sądów.
Za przywłaszczenie klejnotów cerkiewnych.

Sąd A pelacyjny rozpatryw ał w czoraj spraw ę 
podsekr. Sądu Okręg. M auera skazanego przez 
Sąd O kręgowy na  4 la ta  w ięzienia za przyw łasz­
czenie sobie dow odów  rzeczow ych w  postaci 
skarbów , w ykradzionych przez bandytów  z grobu 
archim andry ty  Jarom ina. Skarb  ten  stanow iły 
złote akcesorja cerkiew ne, w ysadzane drogimi 
kamieniam i.

Sąd O kręgowy na żądanie P rokura to rji G ene­
ralnej zasądził rów nież od M auera pow ództw o cy­
wilne, w  wysokości 70 tys. zł.

Sąd A pelacyjny skrócił czas k a ry  do la t 3, a 
pow ództw o na  podstaw ie opinji ekspertów , u trzy ­
mujących, że nie w szystkie k lejno ty  były p raw ­
dziwe, zmniejszył do 19 tys. zł. L K.

AFERA POBOROWA FUKS I ZAPŁATYNSKI.
G łośna afera poborow a Fuksa  i Z apłatyńskie- 

go znajdzie się na w okandzie sądu apelacyjnego 
24 stycznia 1927 roku. U rząd .p rokuratorski wniósł 
skargę apelacyjną od w yroku uniew inniającego 
Sądu O kręgowego odnośnie do 3 lekarzy  w ojsko­
wych: Szareckiego, Jankow skiego i Z apłatyńskie- 
go. ,

Z Radiostacji UorszausKie].
15.00 —  15.15 K om unikat gospodarczy.
17.00 — 17.25 O dczyt p. t.: „N aukow a organi­

zacja w rolnictw ie" — w ygłosi p. H enryk O hrt. 
(Dział: „Rolnictwo").

17.30 —  18.55 K oncert popołudniowy. W yko­
nawcy: O rk ies tra  P. R., prof. J . D worakow ski 
(dyrekcja), J .  Pankiew iczow a (śpiew), F. Kaszow­
ski (trąbka).

19.00 —  19.25 O dczyt p. t.: „K ara" — w ygło­
si p. B. J . Kachel.

19 30 — 19.45 K om unikat rolniczy.
19.45 — 20.20 N ad program  „Rozmaitości".

„Serbow ie —  mówi dalej Poincare — żywią 
bardzo pokojowe zam iary w spraw ie A lbanji i 
p ertu  morskiego. W W iedniu są niezadow oleni 
z tego, że p rasa  francuska nazyw a A ustro  - W ę­
gry  elem entem  niepokoju".

(Tu znow u uw aga W ilhelm a: „M ają zupełną 
rację").

„Poincare sam przyznaje, że prasa francuska 
przekracza w szelkie granice, rozum ie jednak n ie­
pokój, jaki ją ogarnął w skutek rosnących s tra t 
ekonomicznych, oraz pragnienie dow iedzenia się, 
czego chce A ustrja".

(Wilhelm staw ia tu  pytanie: „Czego chce F ran ­
cja i Rosja").

„Co się zaś tyczy niedaw nej polem iki między 
„Allgem eine N orddeutsche Zeitung" a „Ternps", 
to  Poincare nie przypisuje jej w iększej wagi".

(Uwaga W ilhelm a: „Niesłusznie. On może się 
doczekać bardzo nieprzyjemnego przebudzenia. 
W szystko to  gadanina francuska, p lo tk i francu­
skie").

POLITYKA ZAGRANICZNA, JAKO PRZED­
MIOT STUDJÓW. Na uniw ersytecie w  F rankfur­
cie n-M, w prow adzono poraź pierw szy politykę 
zagraniczna, jako głów ny przedm iot studjów  i e- 
gzaminów na w ydziale społeczno - ekonomicznym.

19.55 — 20.20 O dczyt p. t.: „M iasto now ocze­
sne" — wygłosi p. J . Sosnkowski.

20.30 — 22.00 K oncert wieczorny. W ykonaw ­
cy: O rk iestra  pow iększona P. R,, prof. J . Ozimiń- 
ski (dyrekcja) i p. B. Craw ford (śpiew).

Teatr POLSKI
Od dziś o sta tn ie  p rzedstaw ien ia

„Dziejów Grzechu"
po cenach zniżonych popołudnio­

wych.

9 jru d n ia  premiero
„Cara Paw ła"

TEATR I MUZYKA
T ea tr  W ielki. Dziś „Carmen".
Ju tro  „Dama Pikow a", o statn i w ystęp goś­

cinny p. Xeni" Rogowskiej, prym adonny królew s­
kiej Białogrodzkiej opery.

T ea tr  Narodowy. Codziennie „W  miłosnym 
labiryncie".

T ea tr  Letni. Dziś w ieczorem  „Tajem nica po­
w odzenia".

T ea tr  Polski. Dziś i jeszcze przez k ilka dni 
„Dzieje G rzechu". Ceny miejsc zniżone.

T ea tr M ały. Dziś „N ajpiękniejsze oczy w 
św iecie".

T ea tr  Ćwiklińskiej i Fertnera . Dziś „Kiedy 
w rócisz" z p. Ćwiklińską w roli głównej.

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni na­
stępnych sztuka Szaloma A sza „M otke złodziej".

Qui Pro Quo. Rewja „K aruzela".
T ea tr Persk ie  Oko. Dziś prem jera nowej re-

wji.
T ea tr „Eldorado**. Dziś nowy program  p. t.: 

„Dzieje grzechu... mężczyzny!"
Z Filharm onji. W ątkowym koncertem  symfo­

nicznym dyrygow ać będzie kapelm istrz W alerjan 
Berdjajew  i kierow ać będzie w ykonaniem  trze ­
ciej symfonji B eethovena („Eroica") fragm entu z 
opery „Trzy pom arańcze" Prokopjew a i kaprysu 
hiszpańskiego K orsakow a. Solistką będzie słynna 
śpiew aczka japońska Teiko* Kiwa.

Niedzielny- poranek  pośw ięcony będzie mu­
zyce francuskiej. W spółudział biorą pp. Hakow- 
ska (skrzypce) i Olga Olgina M ajw alt (śpiew). Dy- 
ryguje p. Ozimiński. J

ZE SPORTU
Nowy rekord Freyera.

3 kim. 9:05.6.
W e środę w A grykoli F reyer (Polonia) pobił 

rekord  polski na 3 kim., osiągając czas 9:05.6!. 
Dawny rekord  należał do Łukaszew icza — 9:12.7. 
W  m iędzyczasie F reyer osiągnął na 1500 mtr. czas 
4:30.

Najbliższe mecze piłkarskie.
W  sobotę dnia 4 b. m. o godz. 13.30 na boi­

sku Skry rozegrana zostanie osta teczna  rozgryw ­
k a  o w ejście do klasy  B pomiędzy G w iazdą i As- 
colą.

W niedzielę o godz. 11 na boisku DOK I od­
będzie się osta teczna  rozgryw ka o mistrzostwo 
rezerw  klasy  C pomiędzy W arszaw ianką III i 
Skrą II.

W niedzielę o godz. 12 na  boisku Skry grać 
będzie Polonia z Ruchem  o puhar Białego K rzy­
ża. Skład Polonii: Olewski, M iączyński, Bułanow 
Ii, M aderski, Loth I, Loth IV, H am burger, Tupal- 
ski, Loth II, Emchowicz, Zantm an. Będzie to  2C0 
mecz H am burgera.

W ciągu grudnia odbędzie się jeszcze druga 
ronda rozgrywek o m istrzostw o robotnicze stoli­
cy, a  mianowicie grać będzie M arym ont   Po­
cisk, S k ra  —  M arym ont, oraz S k r a   Pocisk. O-
becnie prow adzi S kra (4 p.) p rzed  M arymontem 
(2 p.) i Pociskiem.

Drobne wiadomości stołeczne.
W alne zebran ie  sekcji lekkoatletycznej KS. 

Polonia odbędzie się 7 b. m., zaś sekcji piłki noż­
nej — 9 b. m.

M ecz ping - pong repr. szkoły L aor — repr. 
szkoły Chimuch odbędzie się 3 b. m. o godz. 19 30 
w lokalu szkoły Laor (Nalewki 2).

W ielka konferencja p iłkarska  w spraw ie „li­
gi' odbędzie się w W arszaw ie w dniach 5 i 6 b. 
m.

W ystaw a strze lecka  na  strzelnicy PTŁ. trwać 
będzie od 5 do 10 b. m.

Z teatrów świetlnych.
COLOSSEUM. — W ładczyni Libanu.

Rzecz dzieje się w  Algierze, w  kolonji fran­
cuskiej. P iękny oficer, zaręczony z u roczą córką 
jednego ze swych kolegów, poznaje tajem niczą a 
p iękną damę, zw aną popularnie „w ładczynią Li­
banu". Dama żyje w ystaw nie ....i ma tajemnicze 
źródła dochodów. O ficer trac i dla niej głowę i, w 
poszukiwaniu miljona franków, k tórych  żąda u ro ­
cza bogdanka, omal nie dopuszcza się sprzedaży 
tajnych dokum entów  wojskowych.

W ostatniej chwili dostaje zapalenia mózgu i 
omal się nie wynosi w  zaśw iaty. D la zrehabilito­
w ania się, walczy z arabam i i zostaje ranny. Oczy­
w iście w raca rów nież do narzeczonej.

Film jest w ystaw iony z dużym przepychem. 
Nie żałow ano kosztów  na w ystaw ę — nie zdoła­
no jednak postaw ić reżyserji na należytym  pozio­
mie. A kcja w lecze się bez końca, naładow anie 
w szelkiego rodzaju „efektów ", bali, przyjęć, rau ­
tów  jest niezw ykle męczące.

Je s t to  film, k tó ry  składa się z atrakcji, a nie 
z akcji. Bardzo ładne są  w nętrza. W alki z a rab a ­
mi są  zbyteczne.

łka.

Kino Stylowy. „Noce florenckie" z Lilianą i 
D orotą Gish.

Kino Apollo. „Syn m arnotraw ny".
Kino Colosseum. „W ładczyni Libanu".
Kino Pałace. „Trędowata".
Kino W odewil. „O statnie dni Pompei"-
Kino Splendid. „Niewolnik zmysłów" z Ru­

dolfem Valentino.
Kina: Pan i Corso, „Ofiary wolnej miłości".
Kino Światowid. „Kobiety, którym  się nie 

kłaniam y".
Kino Nowości, „Za głosem serca".

Precz z bólem zębów.

9)

U Proszek
Pasta

E lix ir .

K onserw ują I w ybielają zęby, nie śc ie ra ją  em aljl, 
dezynfekują jam ę  u stn ą , przew yższają dobrocią  

dotychczasow e środki.
Sprzedaż w perfum eriach  I składach aptecznych. 

L aboratorjum  „POLLflBOR" Sp. z o. o. 
W arszawa.

Na Raty! Na raty!
Św ięta Nadchodzą I

C hcesz się e legancko  u b rać—zgłoś stę  do wytwór­
ni ubiorów  m ęskich

„0SZCZĘDN0P0L"
Koszykow a 43, róg Marszałkowskiej.
P osiadam y na  składzie duży wybór ubiorów  m ęs­

kich w szelkiego rodzaju .
W ykonujem y wszelkie zam ów ienia.

D R U K A R N I A -
:::: „ R O B O T N I K A ” :: ::

Wykonywa wszelkie ro b o ty  
w zakres drukarstwa wcho­
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, T Y G O D N I K I ,
MIESIĘCZNIKI. C eny  n isk ie .  
WARSZAWA, ul. WARECKA 7.

lOGLOSZEHIA 
DROBNE

Grofiós b u d o w a  od 
150 złotych 

po s e z o n ie .  Koziński —  
P o w ąz k o w sk a  26, te le fo n  
96-52.

A) HEBLE
ne, spłaty d ługo term ino­
we. Sprzedaję najtaniej, 
G raniczna 1—2, naprze­
ciw Królewskiej.

iniTDfl na roty- PaltaTU I n n  fokowe, kara­
kułowe, bibretow e, futra 
m ęskie, dam skie, prze­
róbki według najnow szych 
m odeli 40 proc. taniej,

kwintna ZłOTA 50
lii. 11 299 03.

mm i r s  z
godnych w a r u n k a c h .  
Twarda 34 albo w war­
sztacie: P rosta 1.

Pomniki

Gramofony, pate . 
fony,

płyty, struny, instrum enty  
m uzyczne. D ogodne wa­
runki. N ajtańsze ceny. 
„P la tero fon", P rag a -T a r- 
gowa 50.

O dbiorniki lam ­
powe, detekto-Radła

rowe, s łuchaw ki,  wszelki 
sp rzę t  rad jow y.  D o g o d ­
n e  w aru n k i .  „ F la t e r o f o n "  
P raga— T argow a  50.

25$ tan ie j  
po  Z ad u sz ­

kach .  Koziński —  P o ­
w ązkow ska  26, teł .  95-52.

PATEF0N9, PAR- 
LQF9N9,
w wielkim  wyborze  oraz  
płyty na jn o w szy ch  n a g ra ń  
n a  d o g o d n y c h  w a ru n k ach  
po  c e n a c h  na jn iższych  
p o le c a  F e lg e n b a u m ,  Bie­
lań sk a  1.

Robotnicy popie- 
\  rajcie swoje 
pismo codzienne

U A K L K K I  F T E M M E F A T Y :  v  h a m a n i e  z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianą adresu 50 gr. 
CEKY CC4C5ZE.F:  Za w ie m  wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Postukiwa­
nie i ZćC tlercu.arde f U t y  O 10 flCC. tan ie j. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie­

dzielnych o 25 procent drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy. Za termin druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

R edaktor uaczelnv d r. FfcLIKS PERL. R edaktor odpowiedzialny STANISŁAW  DUBOIS. W y d a w c a  R A D A  N A C Z E L N A  P . P . S. Odbito w  drukam i „Robotnika", W arecka 7. ,


